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1 bm. rozpoczęło się w Warszawie dwudniowe V plenarne 
posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Porządek dzienny obrad, którym przewodniczy I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, obejmuje:

— referat Biura Politycznego „O konsekwentną realizację 
społeczno-ekonomicznego programu VII Zjazdu PZPR, 
o wyższą efektywność gospodarowania”,
— sprawozdanie delegacji partyjno-państwowej PRL z wi­
zyty przyjaźni w ZSRR,
— sprawy organizacyjne.

Referat Biura Politycznego KC wygłosił I sekretarz KC
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PZPR — Edward Gierek.Po referacie rozpoczęła się dyskusja, w której głos zabie­rali kolejno: zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów, przewodniczący Komisji Piano wania przy Radzie Ministrów — Tadeusz Wrzaszczyk, czło-

nek KC, sekretarz KW PZPR w Katowicach Zdzisław Le- gomski, członek KC PZPR, na stawiacz w zakładach przemy słu metalowego H. Cegielski w Poznaniu — Stanisław Zieliń­ski, członek KC I sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR Bo
E. Paukszta prezesem WTK

ni
u

Dorobek społecznego

ruchu kuHajradnego
W sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu obra­

dowała wczoraj VII Wielkopolska Konferencja Kulturalna,
w której uczestniczyli delegaci stowarzyszeń regionalnych 
województwa poznańskiego, przedstawiciele środowisk twór- 
wych i naukowych, zakładów pracy, organizacji młodzieżo­
wych oraz reprezentanci społeczno-kulturalnych towarzystw 
"ojewództw: kaliskiego, konińskiego i leszczyńskiego. Obec- 
ny był także sekretarz KW 
Gawroński.

PZPR w Poznaniu — Bogdan

Dzisiaj posiedzenie
Sejmu PRL

2 bm. po południu zbiera się Sejm PRL. Na 
dziennym pierwsze czytanie projektów uchwał: o 
nim narodowym planie społeczno-gospodarczym

porządku 
pięciolct-

na
1976—80 i o narodowym planie społeczno-gospodarczym

lata 
na

rok 1977 oraz ustawy budżetowej, które w imieniu rządu zo-

ward Rady ski i Piotr
Gierek, przewodniczący Państwa Henryk Jabłoń- prezes Rady Ministrów Jaroszewicz wystosowali

lesław PZPR, Koperski, członek KC instruktor produkcji w Obrady V Pienum KC PZPR
CAF — fot. MatuszewskiRadomskich Zakładach Prze­mysłu Skórzanego „Radoskór” — Janina Machnio, członek KC, I sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy Józef .Majchrzak,

stępca członka KC PZPR, wo-jewoda koszaliński Jan
REFERAT BIURA POLI-J 

TYCZNEGO, WYGŁOSZO­
NY PRZEZ EDWARDA j 
GIERKA, ZAMIESZCZA-\ 
MY NA STRONACH 2 13; 
GŁOSY W DYSKUSJI NA I 
V PLENUM KC PZPR —I 
NA STR. 4.

Urbanowicz, członek KC I se­kretarz KW PZPR w Szczeci­nie — Janusz Brych oraz czło nek KC PZPR, kontroler ja­kości w FSM w Bielsku-Bia-lej — Stefan Góralik.W czwartek 2 bm. kontynuować będzie Plenum obrady. PAP

Konferencja dokonała podsu mowania osiągnięć — inspiro Mnego i organizowanego przez Wielkopolskie Towarzy t. ° kulturalne — ruchu kul tb-ń^i0 W dresie minionych " eh lat. w referacie pro- nr7^°''ym’ wygłoszonym P z z wiceprezesa WTK, wice muE°d^ P°znańskiego — Ro szarot .Wyspiarskiego oraz w nowe 'r1 dyskusji określono ro7. . °r.my 1 treści służące wód7fJ°W1 kultury w woje- ztwie poznańskim.
icj uznania dla działalno
Hu hn Sr,ystWa było przyznanie 
s! porowej odznaki „Za za- 

rozwoju województwa

poznańskiego”. Prezesowi ustępu­
jącego zarządu, znanemu i cenio 
nemu działaczowi społeczno-kultu 
ralnemu, wiceprzewodniczącemu 
WRZZ — Jerzemu Męczyńskiemu 
wręczono Nagrodę Główną WTK. 
Doroczną nagrodę WTK otrzymał 
prof. Stanisław Tesseyre — rek­
tor PWSSP w Poznaniu. Świa­
dectwem uznania były również od 
znaki „Zasłużony Działacz Kultu­
ry”, „Za zasługi w rozwoju wo­
jewództwa poznańskiego”, hono­
rowe odznaki miasta Poznania 
oraz nagrody i dyplomy honorowe 
Ministra Kultury i Sztuki wręczo 
ne wielu zasłużonym działaczom.

członek KC PZPR, I walcow- nik w hucie „Warszawa” Szy­mon Chybił, zastępca członka KC. I sekretarz KW PZPR w Suwałkach — Zbigniew Białec ki, członek KC, dyrektor Insty tutu Filozofii i Socjologii PAN — Tadeusz Jaroszewski, zastęp ca członka KC PZPR, wice­wojewoda leszczyński — Ewa Szałańska, członek KC I se­kretarz KW PZPR w Kielcach — Aleksander Zarajczyk, wo­jewoda gorzowski — Stanisław Nowak, członek KC, I sekre­tarz KW PZPR we Wrocławiu

Gratulacje dla 
Federacji EmiratówZ okazji święta narodowego Federacji Zjednoczonych Emi­ratów Arabskich, przypadają­cego w dniu 2 bm., przewod­niczący Rady Państwa Hen­ryk Jabłoński wystosował de­peszę gratulacyjną do prezy­denta Federacji szejka Zayed Bin Sułtan al-Nihyana. (PAP)
Cantraina akademia— Ludwik Drożdż, KC PZPR, członek członek zarządu

ukaże się na 3 dni 
w objętości

'utrzejszy 
AM WIELKOPOLSKI

12 stron
W|jdaniu m. in.:

Vd| Kongresem 
wózków Zawodowych — 

^n-.owa z Eugeniuszem 
•acna^m, wiceprzewod- 

ft J^cym CRZZ,
Publikacja z cyklu: , -Jak lo 2misnjć?n

Budowniczego 
chir^1 Ludowej- wybitnego

-Gdzieś w Ruhrze" _ ko- 
| ^Pondoncja z RFN,

w Bogdałowie” 
1 9órniczy,

p artykuł z cgklu pt. 
Porn a i^noredzinna”.

w le-
b*™* i

Zabierając głos w dyskusji, sekretarz KW PZPR w Pozna niu wysoko ocenił ideowo-po- lityczne i artystyczne walory społecznych działań kultural­nych i zasługi WTK w realiza cji programu rozwoju kultu- rv w województwie poznań­skim oraz przyjętej w maju br. przez Egzekutywę KW PZPR uchwały określającej zadania i kierunki kultural­nych działań w latach 19 <6 1980. W podjętej na Konferen cji uchwale zawarto nowe za­dania Towarzystwa, m. in. kon tynuowanie i rozwijanie war­tości kulturowych mających szeroki zasięg społeczny oraz współdziałanie w tworzeniu nowego modelu społecznego ruchu kulturalnego w regio­nie wielkopolskim (propozycją ze strony WTK jest Między­wojewódzka Rada Stowarzy­szeń Kulturalnych).Uczestnicy Konferencji do­konali wyboru nowego zarządu oraz prezydium WTK. Prze­wodniczącym został znany pi­sarz i działacz — Eugeniusz Paukszta. Wniesiono także me rytoryc^no-organizacyjne po­prawki do statutu Wielkopol­skiego Towarzystwa Kultural nego. (kos)

Rolniczej Spółdzielni Produk-cyjnej „Plebanka” woj.wło.cławskim — Bronisław An tecki, zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Rze­szowie — Leon Kotarba, za-
zokazjf „Dn!aGórnika“3 grudnia o 15.55 Polskie Ra dio i Telewizja w programach I-ych transmitować będą z Za brza przebieg centrahiej aka­demii z okazji „Dnia Górnika”.PAP

staną przedstawione Izbie.Określone w tych dokumen­tach zadania : priorytety na o- kres 5 lat wysuwają na czoło politykę stałej poprawy wa­runków życia społeczeństwa — w drodze rozwoju produkcji materialnej i poprawy jakości pracy. Zakłada się m. in.. że do 1980 r. płaca realna ma wzrosnąć o 16—18 proc.Do węzłowych zadań przy­szłorocznych należy rozwija­nie produkcji przeznaczonej zwłaszcza na rynek i eksport oraz osiągnięcie dalszego po­stępu w jakości i efektywno­ści produkcji. Chodzi m. in. o zapewnienie wzrostu dostaw to warów i usług, o ograniczenie występujących okresowo nie­doborów i napięć na niektó­rych odcinkach. W przyszłym roku zakłada się oddanie do u- żytku ok. 289 000 mieszkań.Na czwartkowym posiedze­niu odbędzie się również dęba ta poselska nad rządowym pro gramem rozwoju usług i rze-

miosła w 1977 r i założeniami do 1980 r. Zarówno ilościowy jak i jakościowy rozwój usług ma istotne znaczenie dla dal­szej poprawy warunków życia społeczeństwa. Warto wspom­nieć. że zgodnie z założeniami na pięciolecie — wartość świad czonych usług powinna zwięk­szyć się w 1980 r. o ok. 65 proc., w tym usługi bytowe ma ja wn^esnać dwukrotnie. PAP)
Spotkanie 

przemysłowców 
i handlowców Polonii

Depesza z PolskiZ okazji święta narodowego Laotańskiej Republiki Ludo­wo-Demokratycznej. przypa­dającego w dniu 2 bm.. I se­kretarz KC Polskiej Zjedno­czonej Partii Robotniczej Ed-
depeszę gratulacyjną do pre­zydenta Laosu Souphanouvon- ga i sekretarza generalnego KC Laotańskiej Partii Ludo- wo-Rewolucyjnej. premiera rządu Laosu Kaysone Phomvi- hane. (PAP)

Z inicjatywy londyńskiego klubu przemysłowców i han­dlowców polskiego pochodze­nia odbyło się w Londynie eu­ropejskie spotkanie prezesów polonijnych klubów przemy­słowców i handlowców. Ucze­stniczyli w mm prezesi klu­bów: francuskiego — Jan Za­rzycki, RFN — Waldemar Bo- dora, holenderskiego — Win­centy Dajka. Berlina Zachod­niego — Henryk Kluczyk, szkockiego — Wincenty Ste-pek i brytyjskiego Szmigielski.Na spotkaniu aktualne problemy
Adamomówiono rozwojuwspółpracy gospodarczo-han- dlowej Polonii z Polską, pro­jekt • utworzenia polonijnej handlowej izby mieszanej w Warszawie oraz sprawy orga­nizacji spotkań gospodarczych Polonii w kraju.W spotkaniu uczestniczył sekretarz generalny Towarzy­stwa Łączności z Polonią Za­graniczną „Polonia” — Wie­sław Adamski. ,(PAP)

Zgon marszałka
Iwana JakubowskiegoKomitet Centralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i rząd ZSRR poinformowały, że we wtorek 30 listopada zmarł wybitny radziecki dowódca, pierwszy zastępca ministra o- brony ZSRR, dowódca naczel­ny Zjednoczonych Sił Zbroj­nych Państw-Stron Układu Warszawskiego, dwukrotny Bo hater Związku Radzieckiego, marszałek Związku Radzieckie go, Iwan Jakubowski.I. Jakubowski urodził się w 1912 roku w rodzinie chłop­skiej na Białorusi. W latach Wielkiej Wojny Narodowej do wodził oddziałami i związkami taktycznymi, a po wojnie ■*- dy wizją pancerną Był dowódcą naczelnym Grupy Wojsk Ra­dzieckich w Niemczech. Od 1967 r. Iwan Jakubowski by,ł pierwszym zastępcą ministra obrony ZSRR i dowódcą na­czelnym Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw-Stron Ukła du Warszawskiego. I. Jakubów ski był członkiem KC KPZR oraz deputowanym do Rady Najwyższej ZSRR przez kilka kadencji.Nekrolog, w którym podkre­śla się zasługi Zmarłego dla

państwa i Armii Radzieckiej podpisali przywódcy radzieccy z Leonidem Breżniewem, Ni­kołajem Podgórnym i Aleksie- jem "Kosyginem.Iwan Jakubowski zostanićTpo chowany na Placu Czerwo­nym pod murem kremlow- skim.
V

„Z wielkim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o zgo­
nie wiernego syna bratniego 
narodu radzieckiego, członka 
Komitetu Centra ncgo KPZR, 
I wiceministra obrony ZSRR, 
naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych Państw — Uczestników 
Układu Warszawskiego, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
towarzysza Iwana Jakubow­
skiego” — czytamy w depeszy 
kondolencyjnej, którą I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przesłał na ręce sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa.

Depesze kondolencyjne po 
zgonie marszałka I. Jakubow­
skiego wysłali również: na rę 
cc Alcksieja Kosygina — Piotr 
Jaroszewicz, a Dmitrija Usti- 
nowa — Wojciech Jaruzelski.

W uroczystościach państwowych 
i wojskowych uczestniczy polska 
delegacja.

Przyjęcie Angoli do ONZ
Ludowa Republika Angoli przy-

Plenum WSPR
W środę rozpoczęło się plenum 

Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej (WSPR). Jego u- 
czestnicy omawiają m. in. aktual 
ne problemy międzynarodowe, pro 
jckt planu rozwoju gospodarcze­
go i budżet państwowy WRL na 
1977 rok.

20 lecie rewolucji kubańskiej
Na Kubie rozpoczęły się uroczy­

stości, związane z 20-leciem desan
tu załogi jachtu u pod
nóża gór Sierra. Akcja ta, którą 
dowodził Fidel Castro, zainicjowa 
ła 25-miesięczną ludową wojnę wy 
zwoleńczą przeciw dyktaturze Ba 
tisty.

Centralne uroczystości odbywa­
ły się 1 grudnia w Hawanie, 
gdzie wczesnym popołudniem na­
stąpiła inauguracja mauzoleum 
„Granmy”.

jęta została poczet państw
członkowskich organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Na zalecenie 
Rady Bezpieczeństwa kandydatu­
ra Angoli jako 146 państwa człon 
kowskiego ONZ została zaakcepto 
wana przez Zgromadzenie Ogólne 
Nz 116 głosami, przy jednym 
wstrzymującym się (Stany Zjedno 
czone).

Spotkanie polityków CDU i CSU
Przez pięć godzin debatowały w 

środę delegacje CDU i CSU z Hel 
mutem Kohlem i Franzem Jose- 
fem Straussem na czele. Postano­
wiono kontynuować rozmowy w 
piątek 3 grudnia. Helmut Kohl, 
oświadczył dziennikarzom, iż pro 
wadzono otwartą, szczerą i częścio 
wo ostrą dyskusję. Rozważano 
wszystkie problemy, istniejące w 
chwili obecnej między obydwie­
ma partiami Unii.

W środę w godzinach poludnio-

wych zebrali się w Bonn deputo­
wani CDU i dokonali wyboru prze 
wodniczącego frakcji. Helmut 
KchI otrzymał 184 spośród 189 gło 
sów.

Nowy rząd Meksyku
Jose Lopez Portillo na kilka 

godzin przed rozpoczęciem peł­
nienia funkcji 60-tego prezydenta 
Meksyku ogłosił we wtorek skład
swego 19-osobowego
Stanowiska 
powierzone

gabinetu.
ministerialne zostały
osobistościom ściśle

związanym z kierownictwem Par 
t i i Instytuc jonalno-Rewolucy jne i 
sprawującej władzę w kraju od 
pół wieku.

Sprawa Rodezji
W środę w Genewie rozpoczęło 

się pierwsze cd 16 listopada br. 
spotkanie wszystkich czterech sze 
fów delegacji uczestniczących w 
konferencji w sprawie przyszłoś­
ci Rodezji.

Oskarżenie M. Rumora
Wznowiła pracę komisja śledcza 

parlamentu włoskiego, prowadzą­
ca dochodzenie w sprawie skanda 
lu Lockheeda — afery łapówko-

wej związanej 
przez Włochy

zakupieniem
latach

czternastu samolotów
1969—71 

Hercules
C-130, produkowanych przez ame­
rykańską firmę lotniczą Lockheed. 
Komisja postanowiła postawić w 
stan oskarżenia pod zarzutem ko­
rupcji i oszustwa m. in. Ma- 
riano Rumora, członka chrześci­
jańskiej demokracji i pięciokrot­
nego premiera.

Konferencja biocybernetyków
Komputerowe wspomaganie diag 

n&zy lekarskiej, nowe przetworni­
ki, metody i systemy pomiarowe 
dla biologii i medycyny, przetwa­
rzanie informacji w organizmie, 
modele systemu nerwowego i sieci 
neuropodobnych — to niektóra 3 
tematów trzeciego dnia I krajo­
wej konferencji naukowej nt. bio 
cybernetyki i inżynierii biomedycz 
nej, która 1 bm. kontynuowała 
obrady w Warszawie.



(Skrót)

Przedmiotem naszych obrad są projekty planów spo­łeczno-gospodarczego roz woju Polski na pięciolecie 1976 — 1980 i na 1977 rok. Są to sprawy kluczowe dla reali­zacji postanowień VII Zjazdu, dla rozwiązywania problemów społecżnvch i gospodarczych kraju. W planach społeczno- gospodarczych znajduje od­zwierciedlenie program partii, ogniskują one wysiłki ludzi pracy i wytyczają kierunek działania władz państwowych.Strategia soołeczno-gospodar cza, której wyrazem sa głów­ne założenia planu pięciolet­niego i planu na rok przyszły została opracowana przed sze­ściu laty, na przełomie 1970—» roku, zatwierdził ją VI Zjazd partii. Zawiera ona jedyną właściwą odpowiedź zarówno na trudne problemy społeczne, w obliczu których staliśmy wówczas, jak i zgodną z po­trzebami i aspiracjami nasze­go narodu wizję rozwoju na­szego kraju. VII Zjazd strate­gię tę dostosował do obecnych warunków i potrzeb oraz za­lecił jej konsekwentne konty­nuowanie.Z ogólniejszego punktu wi­dzenia problemy rozwojowe trzeba rozpatrywać w szerszym horyzoncie czasowym niż pla­ny roczne i pięcioletnie. Ze względu na ciągłość polityki społeczno - gospodarczej VI : VII Zjazdu właściwą miarą jest skala całego obecnego dzie sięciolecia. Mamy więc za sobą sześć lat realizacji jednolitej strategii rozwoju społeczno- ekonomicznego. za miesiąc wej dziemy w rok siódmy. Jest to okres szczególnie twórczy i owocny. Zajmuje on w dzie­jach rozwoju Polski Ludowej miejsce wyróżniające się dy­namiką wzrostu gospodarcze­go, zasięgiem postępu technicz nego i organizacyjnego, a nade wszystko rozmachem polityki społecznej i pozytywnych pr^e mian w warunkach życia na­rodu.
W pierwszych latach obec­nego dziesięciolecia do­konaliśmy ogromnych wy silków, aby łagodzić i rozwią­zywać nabrzmiałe problemy społeczne. Podnieśliśmy płace wszystkim zatrudnionym w go­spodarce uspołecznionej, w pier wszej kolejności najniżej upo­sażonym. Znacznie zwiększy­liśmy stypendia studenckie i szkolne, polepszyliśmy sytua­cję kombatantów, emerytów i rencistów. Zapewniliśmy po­prawę warunków socjalnych w wielu zakładach pracy i w całych gałęziach produkcji. Podjęliśmy też korzystną z punktu widzenia społecznego, ale bardzo trudną dla gospo­darki i złożoną w swych eko­nomicznych konsekwencjach decyzję o przywróceniu cen podstawowych artvkułów żvw- n ościowych sprzed grudnia 1970 roku i przez cały ten okres utrzymaliśmy je na nie­zmiennym poziomie.Były to osiągnięcia ważne i cenne. Przyniosły one pow­szechnie odczuwalną poprawę warunków życia ludzi pracy. Nie poprzestaliśmy na tym. Mimo ogromnego postępu osiąg niętego w pierwszym ćwierć­wieczu Polski Ludowej kraj nasz u progu obecnego dziesię­ciolecia wciąż jeszcze znajdo- ■wał sic na niezbyt wysokim poziomie rozwoju społecznp- gosoodarczego.Trzeba więc było odważnie wejść na drogę znacznie wyż­szego opłacania wzrostu wy­dajności pracy, a przez oewien czas i w niektórych dziedzi­nach gospodarki nawet jego nadpłacania. Przyjęliśmy za­tem dynamiczna politykę płac, choć zdawaliśmy sobie sprawę z trudności takiej polityki, a zwłaszcza z tego, iż spowodu­je ona szybki wzrost popytu na rynku. Polityka ta przynio­sła niepodważalne efekty spo-

Jeśli każdy z nas bądzie aktywny, jeśli wykona ‘ 
zapewnimy pomyślny rozwóh 
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Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady deszczu. Od zachodu kra­
ju przechodzące w zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami 
Temperatura maksymalna od 5 
st. na wschodzie do 10 st. na 
zachodzie. Wiatry dość silne w 
porywach lokalnie do 25 m/sek. 
z kierunków południowo-zachod­
nich. W górach wiatr halny.
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łecz-no-gospodarcze: zwiększyła aktywność ludzi pracy, przy­spieszyła tempo wzrostu pro­dukcji przemysłowej i rolnej, wpłynęła również na ilościowy i jakościowy wzrost poziomu dostaw towarów rynkowych.W mijającym sześcioleciu trzeba było stworzyć nowe miejsca pracy dla najliczniej­szego w dziejach narodu po­kolenia młodzieży, dla blisko trzech milionów młodych ludzi. Była to nie tylko konieczność, była to przede wszystkim his­toryczna szansa naszego naro­du. Wykorzystaliśmy tę szan­sę. Dziś możemy stwierdzić, że problem pracy dla młodego po kolenia i w ogóle problem za­trudnienia został w pełni roz­strzygnięty.Podjęliśmy i kosztem niema­łych nakładów rozwiązaliśmy — przez długi czas odkładaną — sprawę zrównania upraw­nień socjalnych pracowników umysłowych i fizycznych. W sposób istotny zmniejszone zo­stały różnice między miastem i wsią w podstawowych dzie­dzinach socjalnych. W realiza­cji zasady równych praw w ostatnim pięcioleciu osiągnę­liśmy postęp porównywalny ze społecznymi konsekwencja­mi rewolucyjnych przeobrażeń społeczno-ekonomicznych pier­wszych lat Polski Ludowej.
Sprawą podstawową było zwiększenie potencjału wytwórczego. Niezbędna była poważna rozbudowa przemysłu węglowego ze względu na jego kluczową rolę w handlu zagranicz­nym i ze względu na rosną­ce potrzeby kraju w dzie­dzinie' energetyki i gospodar ki cieplnej. Niezbędna zatem była rozbudowa i moderniza- cia hutnictwa żelaza i stali oraz metali kolorowych. Za­dania te podjęliśmy i reali­zujemy przy wydatnej, wszechstronnej pomocy Związ ku Radzieckiego. Już pierw­szy etap budowy Huty „Ka­towice”, który zbliża się ku końcowi, zmieni zasadniczo bilans stali.Równocześnie modernizo­waliśmy przemysły przetwór cze, przede wszystkim ma­szynowy, lekki i spożywczy. Miarą położonych wysiłków jest to, iż na rozwój prze­mysłu spożywczego wydatko waliśmy w ciągu pięciu lat więcej niż w ciągu całego poprzedniego ćwierćwiecza.Szczególnie- wiele wysiłku włożyliśmy w rozbudow-ę i modernizację transportu, ale wciąż boryka się on ze znacz nymi trudnościami i na ich przezwyciężenie trzeba jesz cze poczekać.Wszystkie przedsięwzięcia w dziedzinie rozwoju kraju i unowocześnienia potencjału gospodarczego podporządko­waliśmy rozwiązywaniu klu czowych problemów snołecz nych, a przede wszystkim wy żywienia i budownictwa mieszkaniowego.W wyniku zmian w polity­ce rolnej, wzrostu dostaw pasz, maszyn rolniczych, ma­teriałów budowlanych, za­pewnienia należytej opłacal­ności produkcji rolnej pobu dziliśmy aktywność produk­cyjną rolników. Pozwoliło to w pomyślnych lub średnich warunkach klimatycznych o- siagać znaczny wzrost pro­dukcji we wszystkich sekto rach rolnictwa.Do najtrudniejszych nale­ży problem mieszkaniowy. Przez wiele lat poziom ilościo wy i jakościowy budownictwa mieszkaniowego był wysoce niedostateczny. Dlatego roz­poczęliśmy od tworzenia bazy dla zasadniczego przyspie­

szenia tego budownictwa, roz winęliśmy jego przemysło­we formy. Dzięki temu osiąg nęliśmy poważne zwiększenie jego rozmiarów, chociaż nie udało się jeszcze skrócić o- kresu wyczekiwania na miesz kanie. Mamy jednak pers­pektywę osiągnięcia tego ce­lu już w nadchodzących la­tach.
Taka jest skala najważ­niejszych problemów, które zostały w ciągu tych sześciu lat z inicjatywy partii, we współdziałaniu ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym, Stronnictwem De­mokratycznym, w ścisłej wię­zi z klasą robotniczą, z ca łym narodem rozwiązane lub zaawansowane z widoczny­mi i odczuwalnymi rezulta­tami. Oczywiście zdajemy so bie sprawę, że pomimo wiel kiego i budzącego uznanie w świecie postępu, w wielu dziedzinach osiągnięty poziom nie w pełni jeszcze odpowia­da rosnącym potrzebom i oczekiwaniom społecznym. Jesteśmy jednak na słusznej drodze i mamy podstawy, aby osiągać dobre wyniki.W sumie realizacja strate­gii społeczno-gospodarczej przyjętej na VI i rozwiniętej na VII Zjeździe przynosi pozytywne efekty Dźwignę­liśmy nasz kraj wzwyż, osiąg neliśmy znaczny wzrost po­ziomu życia. Podjęliśmy re­formę systemu edukacji na­rodowej. Znacznie lepsza niż uprzednio jest sytuacja socjal na, zdrowotna i kulturalna. Są to efekty oczywiste nie­podważalne. Nie mogą im za przeczyć nawet ludzie socja­lizmowi niechętni, nawet prze ciwnicy naszego kraju.Istotne znaczenie dla umoc­nienia socjalistycznych stosun­ków społecznych i zwiększenia efektywności zbiorowego dzia­łania, mają przeprowadzone w ostatnich latach usprawnienia organizacyjne i strukturalne, a zwłaszcza reforma admini­stracji oraz zmiany w syste­mie zarządzania gospodarką. Wszystkie one zmierzają do u- mocnienia samorządności i o- siągnięcia większej skuteczno­ści działania, zbliżają władzę do społeczeństwa. Kształtuje się w Polsce dobry klimat spo łeczny, klimat wysokiej aktyw ności i zaangażowania, obywa telskiej odpowiedzialności i wzajemnego szacunku, swobo­dy i konstruktywnego współ­działania władzy i społeczeń­stwa. Są to wartości o nieprze mijającym znaczeniu. Będzie­my dbać o pogłębianie i umac nianie tych wartości.II aturalne jest, że dynamicz || na polityka społeczno- ekonomiczna wyzwala również takie aspiracje, które wyrastają ponad miarę aktual nych możliwości. Realizacja programu dynamicznego wzro­stu społeczno-gospodarczego wymaga przede wszystkim ol­brzymiego wysiłku inwestycyj nego. Tylko w ciągu mijających sześciu lat w całej gospodarce zainwestowaliśmy blisko o po łcwe więcej niż w całym po­przednim dziesięcioleciu. W przemyśle zainwestowano w la tach 1971—1975 ponad dwukrot nie więcej niż w poprzednim pięcioleciu, a w przemvsłaeh produkujących środki spożycia trzykrotnie więcej.Dynamiczna polityka inwe­stycyjna stała się podstawową dźwignią postępu społeczne­go i gospodarczego osiągnięte­go w ostatnich latach. Realizu jac te politykę korzystaliśmy również z kredytów zagranicz nych, które przeznaczaliśmy głównie na zakup nowej teoh- miki, na budowę nowych lub

modernizację starych zakładów przemysłowych.Dzięki tej polityce można by ło poprawić efektywność go­spodarowania, przyspieszyć tempo wzrostu wydajności pra cy, obniżać materiałochłon­ność produkcji, uczynić pracę lżejszą i bezpieczniejszą.W procesie realizacji tak sze rokiego frontu zadań społecz­no-gospodarczych trudno było uniknąć pewnych napięć w go spodarce. Są to swoiste koszty wysokiego tempa przeobrażeń społecznych i gospodarczych, lecz cena stagnacji i zacofania — o czym wiemy dobrze z przeszłości — byłaby nieporów nanie wyższa. Napięcia te sku mulowały się, zwłaszcza na ryn ku wewnętrznym i w handlu zagranicznym, w gospodarce materiałowej, w energetyce i transporcie właśnie obecnie, w połowie dziesięciolecia. W o- statnich dwóch latach realiza­cja zadań społeczno-gospodar­czych została skomplikowana przez niepomyślne oddziaływa nie kilku czynników.Obiektywną przyczyną naj­poważniejszych trudności stały się niepomyślne dla rozwoju produkcji rolnej warunki klima tyczne, które wystąpiły w cią­gu kilku ostatnich lat. Według oceny z października br. po­głowie trzody chlewnej zmniej szyło się o przeszło 3 min sztuk. Odbija się to niekorzystnie na produkcji mięsa, zwłaszcza wieprzowego. Powstała koniecz ność olbrzymiego importu zbóż i pasz, który w bieżącym roku gospodarczym wyniesie o- koło 8 min ton, a równocześnie importu znacznych ilości mię­sa, smalcu i innych produktów zwierzęcych. Import ten kosz­tować będzie w roku gospodar czym 1976/77 równowartość bli sko półtora miliarda dolarów. Spowodowane tym zmiany pro porcji w handlu zagranicznym maja oczywiście konsekwen­cje dla całej gospodarki i utrud niaią realizację wielu innych zadań.W tej sytuacji szczególnie cenną dla nas pomocą są pod­jęte przez Związek Radziecki dostawy 1 min ten zboża, a tak że innych artykułów żywnościo wych oraz zwiększone dostawy niektórych surowców i przemy słowych artykułów rynkowych'
Czynnikiem, który w spo­sób istotny pogłębił na­pięcia gospodarcze, jest również niepomyślna od poło wy 1974 roku koniunktura w handlu z krajami kapitalistycz nymi, spowodowana głęboki­mi zjawiskami kryzysowymi na Zachodzie. W rezultacie na po szczególnych odcinkach, gdzie wTymiana z krajami kapitali­stycznymi odgrywała szczegół ną rolę, nie osiągnęliśmy zało­żonego eksportu. W związku z tym musieliśmy zmniejszyć przyrost importu, co odbija się ujemnie na harmonijności pro dukcji i zaopatrzeniu rynku.Źródłem dodatkowych kło­potów była i pozostaje prze­starzała struktura cen, najsil­niej kierująca rosnący popyt ludności na te artykuły, któ­rych produkcja przychodzi gos podarce narodowej z najwięk­szymi trudnościami, zwłaszcza na mięso i jego przetwory.Mówiąc o przyczynach tych trudności, nie ukrywamy rów­nież niedostatków i wadliwoś­ci subiektywnych, zaniedbań i niedociągnięć w działalności gospodarczej. Wymienić tu trzeba w pierwszvm rzędzie tendencję do nadmiernego roz­szerzania frontu inwestycyjne­go, do pozaplanowego wzrostu inwestycji i naruszania prooor- cji w ich strukturze. Niepokoić też muszą fakty opieszałości w instalowaniu imoortowanych maszyn i urządzeń. W szeregu

przedsiębiorstwach miały też miejsce naruszenia dyscypliny zatrudnienia i płac.Zdarza się wciąż jeszcze, że u niektórych działaczy party­kularyzm bierze górę nad myś­leniem kategoriami ogólnopań- stwowymi. Mamy też niekiedy do czynienia z niezrozumie­niem lub niedocenianiem racji ekonomicznych i społecznych, wynikających z uchwał partii i narodowych planów społecz­no-gospodarczych. Tym w du­żej mierze należv tłumaczyć nadmierną skłonność do anga­żowania środków nowe cele produkcyjne, zanim leszcze zo­stały uzyskane należyte efek­ty ze środków zaangażowanvch poprzednio. Musimy temu sku­teczniej przeciwdziałać.
Nadal poważnym proble­mem w wielu zakładach jest niska jakość pro­dukcji, zwłaszcza artykułów rynkowych. Jakże często zda­rza się, że dostrzega się i kry­tykuje złą jakość produkcji w innych zakładach, a u siebie ją się toleruje. Ważnym nroble mem są zakłócenia w koope­racji.Absolutną koniecznością jest konsekwentne kształtowanie warunków sprzyjających wzro­stowi jakości, a także zdecy­dowane zaostrzenie dyscypliny w realizacji zadań kooperacyj­nych oraz wyciąganie wnio­sków, wobec winnych. Widzieć w tym ’ trzeba egzekwowanie elementarnego obowiązku.Kładziemy taki nacisk na analizę trudności po to, aby zmobilizować wszystkie siły dla skutecznego uporania się z nimi. Jest to niezbędne, abv umocnić pozytywne procesy dominujące w naszej gospo­darce, aby w pozostałych 4 la­tach bieżącego dziesięciolecia zapewnić w pełni wcielenie w życie programu VI i VII Zjaz­du ,aby osiągnąć cele społecz­ne stanowiące o istocie naszej strategii.Jest to najważniejsza spra­wa, najważniejsze nasze.zada­nie.Niezbędne jest wyelimino­wanie wszelkich zakłóceń rów nowagi w gospodarce i zapew­nienie jej harmonijnego roz­woju. Jest to obecnie podsta­wowy warunek pomyślnej re­alizacji strategii społeczno-gos­podarczej, kojarzącej wzrost potencjału ekonomicznego ze stałą poprawa warunków życia naszego narodu.
Jikie zatem problemy wy suwają się na czoło?Po pierwsze — w naj­bliższych miesiącach musimy zapewnić pełną realizację uch­wały IV Plenum w sprawie po­prawy zaopatrzenia rynku we- wnetrznego. Jest to naczelne zadanie planu na rok 1977. Podjęto już szereg decyzji i przedsięwzięć dla wykonania tegn zadania.Plany produkcji przemysło­wej zostały skorygowane celem zwiększenia dostaw towarów rynkowych. Wiele załóg fabrycz nych podjęło dodatkowe zobn- wiazania w tej dziedzinie. W bieżącym kwartale wartość po­nadplanowych dostaw towa­rów rynkowych wyniesie 10 mld zł. Będą to dodatkowe do­stawy przetworów zbożowych, tłuszczów roślinnych, wyrobów przemysłu lekkiego, maszyno­wego i chemicznego.Jak już mówiłem, przewidu­jemy poważny import mięsa i t’uszczów zwierzęcych. Jesteś­my świadomi, że wysiłek ten jedynie łagodzi, a nie rozwią­zuje problemu zaopatrzenia rynku w mięso i tłuszcze. Roz­wiązanie problemu wymaga przede wszystkim odbudowy i rozwoju hodowli. W bieżącym kwartale zwiększymy równ:eż imnort niektórych innych to­warów żywnościowych.Mobilizujemy rezerwy 6'a po prawy zaopatrzenia ludności w
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swoje zadania, pokonamy wszelkie przeszkody, 
naszej socjalistycznej Ojczyzny
«C PZPR WYGŁOSZONY PRZEZ EDWARDA GIERKAinie wyraz ciągłość społeczno- Spodarczego rozwoju nasze- j '-raju w dziesięcioleciu 1971 ^1980. W całej dekadzie żo­łnie zapewnione wysokie tern wzrostu ooziomu życia spo- Łeństwa i odpowiednio wy- li Wzrost dochodu narodo­wo produkcji przemysłowej, produkcji rolnej, handlu za­granicznego itp.iii obecnym pięcioleciu prze W widujemy wzrost docho- •’ du narodowego w grani­cach 40—42 proc., produkcji przemysłowej 48—50 proc., a produkcii rolnej od 16 do 19 proc. Przewidujemy 16—18proc." wzrost płac realnych i po- /cbny wzrost dochodów wsi. Będziemy realizować szeroki program socjalny, z prioryte­tem dla polepszania sytuacji pracowników najniże' uposażo­nych oraz rencistów i emery­tów tzw. starego portfela. Są to zadania ambitne, świadczą­ce o kontynuacji wysokiego tempa rozwoju.Plany na pięciolecie i rok 1977 przewidują jednocześnie łagodzenie napięć i umocnieni równowagi gospodarczej. W sumie cale obecne dziesięcio­lecie będzie okresem wielkiego postępu socjalizmu w naszym kraju, dziesięcioleciem harmo­nijnego rozwoju naszej ojczyz­ny.Główny wysiłek będziemy koncentrować na lepszym i pełniejszym wykorzystaniu ist­niejącego potencjału produk­cyjnego. Od czego to zależy? W pierwszym rzędzie od lep­szego wykorzystania czasu pra cy. od wzrostu dyscypliny, od kultury technicznej i ekono­micznej, a w syntetycznym uję ciu po prostu od wyższej wy­dajności pracy.
Wiatach 1977—1980 wzrost wydajności pracy powi­nien w coraz większym stopniu stawać się efektem po­prawy organizacji pracy. Pro­jekt planu na bieżące pięciole-, cie zakłada około 45-procento- wy przyrost wydajności pracy w przemyśle i 49- procentowy w budownictwie. Są to zadania wymagające wielkiego wysiłku kierownictw gospodarczych, or ganizacji partyjnych i związ­kowych, załóg robotniczych.Pełne wykorzystanie poten­cjału gospodarczego przynieść powinno jednocześnie obniżkę kosztów materiałowych i ener­gochłonności produkcji, lepsze wykorzystanie urządzeń i po- mjeszczeń produkcyjnych. Pro- jekt planu na bieżące pięciole­cie zakłada ponad 9_ procento­wą obniżkę udziału kosztów ^^riałowych w wartości pro Uncji sprzedanej w przemyśle i około 3- procentową obniżkę udziału tych kasztów w budów r ctwie. Sądzę, że jest to zada- n’-e realne.. ^ełne wykorzystanie istnie- -^cgo potencjału gospodarcze- w latach 1977—1980 musi w parze z poprawą jakości ' Aukcji, zaostrzeniem i kon- Sc-<wentnym egzekwowaniem 2-dań, jakie w tej dziedzinie ^wiamy. Poprawa jakości pro ukcji — to nie tylko problem komiczny, to także problem"Mleczno-polityczny.p rzewidujemy dalszy poważ- nakładów na naukę ie-t , techniki. Niezbędne srar, ?cieśnianie powiązań pro- z nr °W nau^°'wo-badawczych a E°SD°darczymi,W:pivSZCZa inwestycyjnymi. k0- Ką 1 niezwykle dla Polski szansa ą przyspie-njc * D0.stępu naukowo-tech- wsnółpraca w tej Zg Zwitkiem Ra- RWpn * innymi państwami 

cp akt . ^Ziemy te wsoółpra- mv rozwijać, będzie-^aukf2 przystać z dorobku jów' 1 techniki innych kra- cach^n ^tejsce w naszych pra sprawy nadal°Wiatv . 01mctwa wyższego, ^kultury. Rola tych ^lan ? fundamentalna. Prz^-Pc‘eczno - gospodarczy piezbędne środki 4 2ację reformy edukacji, 

narodowej, a także na stopnio­wą rozbudowę bazy material­nej kultury narodowej.
Wzrost efektywności gos­podarowania jest pod­stawowym warunkiem pomyślnej realizacji wszystkich naszych celów soołeczno-gos- podarczych, a zwłaszcza popra­wy sytuacji na rynku wewnętrz nym. Projekt planu na bieżą­ce pięciolecie zakłada utrzyma­nie wysokiego tempa wzrostu dostaw towarów na rynek; mają one w roku 1980 zwięk­szyć się o blisko 60 procent w porównaniu z rokiem 1975. Są­dzę jednak, że wzrost ten mo­że być i będzie większy ze względu na możliwości wyko­rzystania wielkich jeszcze re­zerw jakościowych.Rezerwy takie tkwią także w rolnictwie. Ich wyzwolenie wymaga konsekwentnej reali­zacji długofalowego programu rozwoju rolnictwa. Projekt planu pięcioletniego zakłada wzrost produkcji roślinnej o 20—23 proc., a zwierzęcej o 13—16 proc. Zapewniony jest dalszy wzrost nakładów na rolnictwo, wydatnie- zwiększać się będzie produkcja i dosta­wy maszyn rolniczych, zwłasz­cza ciągników, kombajnów do zbioru zbóż i roślin okopo­wych, materiałów budowla­nych i nawozów sztucznych.
Najważniejszym obecnie zadaniem rolnictwa jest szybka odbudowa pogło­wia trzody chlewnej i zwięk­szenie produkcji mięsa oraz tłuszczu. Państwo będzie ze wszech miar wspierać wysiłki rolników w realizacji tego za­dania poprzez politykę kon­traktacji, poprzez dostawy środków produkcji, zwłaszcza pasz i węgla, a także poprzez politykę kredytową.Równocześnie 'trzeba' kon­sekwentnie pracować nad trwałym podniesieniem pozio­mu produkcji rolnej. Sprawą pilną i ważną pozostaje nale­żyte wykorzystanie ziemi, a przede wszystkim likwidacja występujących w wielu gmi­nach i wsiach przypadków niewykorzystania części grun­tów. Chodzi o to, aby wypra­cować rozwiązanie, które słu­żyć będzie racjonalnemu wy­korzystaniu dobra narodowe­go jakim jest ziemia, a rów­nocześnie w niczym nie naru­szy poręczonej prawem zasady indywidualnej własności go­spodarstw chłopskich.Polityka rolna naszego pań­stwa sformułowana przez na­szą partię wespół ze Zjedno­czonym Stronnictwem Ludo­wym u progu obecnego dzie­sięciolecia zapewnia pomyślny rozwój gospodarstw we wszy­stkich sektorach naszego rol­nictwa, sprzyja wzrostowi pro dukcji i poprawie warunków życia wsi, stopniowym prze­mianom społecznym w rolnic­twie. Polityka ta podnosi ran­gę rolnictwa w socjalistycznej Polsce. W jej ramach każdy rolnik ma dla. siebie i swej ro­dziny trwałą i dobrą perspek­tywę.Bardzo ważnym czynnikiem poprawy sytuacji na rynku wewnętrznym jest przewidy­wany w bieżącym pięcioleciu szybki rozwój usług i rzemio­sła. Program długofalowego rozwoju usług zatwierdziliśmy nd. jednym z ostatnich posie­dzeń Biura Politycznego współ nie z Prezydium Centralnego Komitetu Stronnictwa Demo­kratycznego. Konieczne jest zapewnienie przez rząd pełne­go zrealizowania i dalszego wzbogacania tego programu.Jednym z najważniejszych naszych zadań jest zapewnie­nie poprawy sytuacji w han­dlu zagranicznym. Projekt pla nu na bieżące pięciolecie za­kłada wzrost wartości ekspor­tu ó ponad 75 proc, przy wzro­ście importu o blisko 26 proc. Jest to zadanie bardzo trudne, 

wymagające koncentracji wy­siłku całej gospodarki narodo­wej. Największą wagę przy­wiązujemy do dalszej intensy­fikacji naszej współpracy ze Związkiem Radzieckim i pozo­stałymi krajami socjalistycz­nymi.Jesteśmy także zaintereso­wani dalszym rozwojem sto­sunków gospodarczych z kra­jami kapitalistycznymi na za­sadach obustronnych korzyści. Rozszerzać będziemy również współpracę gospodarczą z kra­jami rozwijającymi się.
Podnoszeniu jakości go­spodarowania służyć po­winno również w bieżą­cym pięcioleciu dalsze dosko­nalenie systemu funkcjonowa­nia gospodarki na wszystkich szczeblach. Skuteczność syste­mu finansowo-ekonomicznego w gospodarce mierzyć trzeba tym, w jakim stopniu sprzyja on dobrej robocie na każdym szczeblu, w każdym ogniwie naszej gospodarki. Trzeba jed­nocześnie konsekwentnie roz­liczać z niegospodarności, z marnotrawstwa środków, złej jakości produkcji, słowem ze złej jakości pracy.Konieczna jest wszędzie — we wszystkich zakładach, przedsiębiorstwach i zjedno­czeniach — rzeczowa dyskusja nad usuwaniem niedociągnięć, nad usprawnianiem organiza­cji pracy, nad podnoszeniem jakości i efektywności produk­cji.Podstawowym warunkiem dalszego pomyślnego społecz no-gospodarczego rozwoju Polski jest patriotyczna ak­tywność klasy robotniczej, chłopów i inteligencji, całe­go społeczeństwa. Nasza par­tia ma wielki, niepodważal­ny dorobek w urzeczywist­nianiu swojej podstawowej misji, w sterowaniu sprawa­mi narodu i państwa, w pro cesie budowy socjalizmu. Więź partii z narodem i jej przewodnia rola opierają się na słusznej, zgodnej z inte­resami kraju polityce i na prawidłowej realizacji tej po lityki w codziennej prakty­ce. Siła naszej partii i jej wpływ sprawdziły, się żarów no w wielkich rozwojowych przedsięwzięciach dźwigają­cych kraj wzwyż, jak też w rozwiązywaniu spraw trud­nych.Nie zwalnia to nas od obo wiązku wyciągania wniosków z występujących jeszcze fak tów bierności i słabości, z te go, że szereg organizacji par tyjnych nie potrafi jeszcze skutecznie kształtować po­staw załóg i środowisk w ja­kich działają.Potrzebne są aktywne wy­siłki w celu kształtowania właściwego klimatu społecz­nego wokół spraw trudnych. Chodzi o to, aby występują­ce w ostatnich miesiącach trudności w zaopatrzeniu nie stawały się podłożem do po wstawania zniekształconych, fałszywych ocen. Chodzi o to, aby kłopoty te nie przesła­niamy rzeczywistego dorobku narodowego, istoty polityki partii, spraw Polski i Pola­ków.Od całej partii i od całego aktywu społecznego, od so­juszniczych stronnictw i bez partyjnych działaczy Frontu Jedności Narodu dziś bar­dziej niż kiedykolwiek ocze kujemy ofensywnej postawy politycznej. Postawy, która wyraża się w cierpliwym wy jaśnianiu istoty sytuacji spo łeczno-gospodarczej kraju, w uzasadnianiu polityki pań­stwa, w odpieraniu demago­gii. Postawa taka niezbędna jest wszędzie i w każdej sy­tuacji.

Kształtowanie w naszym społeczeństwie odpor­ności na trudności, wy­trwałości w zamiarach, zdol ności do obiektywnej oceny złożonych sytuacji i zdyscy­plinowanego działania w ich ob 

liczu — to nader ważne za­danie edukacji obywatelskiej i pracy wychowawczej.Sukcesy i osiągnięcia na­leży propagować, aby upo­wszechniać wartościowe do­świadczenia i dawać sa­tysfakcję ludziom dobrej roboty. Równocześnie mu- simy głębiej oświetlać zło­żone problemy , ostrzej u- kazywać niedostatki, mobili­zować siły moralne do ich przezwyciężania. Trzeba też stale rozszerzać zakres infor macji, zapewniać jej wszech­stronność.Myślenie kategoriami pań­stwowymi, wysoki poziom dys cyoliny obywatelskiej i goto wość do wyrzeczeń w imię wspólnego dobra stanowi waż ną przesłankę rozwiązywania problemów od jakich zależy siła Polski i pomyślność Fo­ków.Stawiając wysokie wymaga nia w dziedzinie postaw o- bywatelskicn, poszanowania dla prawa, powinniśmy parnię tać, iż jednym z warunków skuteczności takiej obywatel­skiej edukacji jest solidne wypełnianie przez wszystkie instytucje państwowe i służ­by publiczne swoich obowiąz ków wobec obywateli.Organizacje partyjne potra­fią skuteczniej kształtować nastroje społeczne i głębiej uzasadniać racje polityki par tii i państwa wówczas, jeśli zdecydowanie przeciwstawiać się będą przejawom narusza­nia socjalistycznych zasad i działaniu na szkodę społeczeń stwa i obywateli, bezdusznoś ci i biurokratyzmowi.Partia nasza we współdzia laniu z sojuszniczymi stron­nictwami i Froptem Jedności Narodu wytycza cele polityki państwa. W ostatnich latach osiągnęliśmy niewątpliwy po stęp w podnoszeniu kompe­tencji i kwalifikacji, w zwięk szandu samodzielności dzia­łania i decydowania ze stro ny władz państwowych i or­ganów zarządzania gespodar ką. Władze państwowe kieru ją się linią partii i wnoszą wielki wkład do jej realiza­cji. Po to, aby lepiej i peł­niej urzeczywistniać w prak tyce słuszną zasadę „partia kieruje, a rząd rządzi”, trze ba na wszystkich szczeblach umacniać kierowniczą rolę i polityczną kontrolę partii nad działalnością aparatu państwowego i gospodarcze­go.Umacniając kontrolę, in­stancje i organizacje partyjne powinny jeszcze mocniej wspie rać działalność władz państwo wych przy pomocy środków politycznych i społecznych. Jed nym z ważnych zadań partii jest zapewnienie rzetelnej pra cy i właściwej postawy wszy­stkich funkcjonariuszy insty­tucji państwowych, przede wszystkim członków naszej par tii.Kadry kierujące na wszy­stkich szczeblach pracą partyj ną i państwową, pracą gospo­darczą, działalnością produk­cyjną i techniczną, wniosły o_ gromny wkład do rozwoju Pol ski. Jestem pewien, że obecnie i w najbliższych latach aktyw partyjny i państwowy, aktyw społeczny, związkowy i mło­dzieżowy, kadry kierownicze wszystkich szczebli zespolą swo je wysiłki, będą działać jednoli cie i wytrwale, aby zapewnić pełne urzeczywistnienie celów społecznych i ekonomicznych, wytyczonych przez VII Zjazd.
Ukształtowany w naszym kraju w ciągu trzydzie­stolecia socjalistyczny sy­stem polityczny łączy harmo­nijnie zalety nowego ustroju z postępowymi wartościami spuś cizny narodowej. Nieodłączną właściwością naszego systemu 

politycznego je®t demokracja socjalistyczna.Otwiera ona coraz szersze możliwości uczestnictwa ludzi pracy w rządzeniu, realizuje zasady praworządności i spra­wiedliwości społecznej. Dosko­nalimy i nadal doskonalić bę­dziemy instytucje i formy urze czywistniania naszej, demokra cji, a zwłaszcza zasadę konsul tacji. Chodizi o to, aby w toku dyskusji i analiz optymalnie kojarzyć potrzeby i interesy podstawowych klas i grup spo łecznych ludzi pracy oraz inte resy długofalowe z interesa­mi bieżącymi.Zawsze towarzyszyć powin­na nam świadomość istoty pro cesów zachodzących w świecie. Procesy te mają głębokie kla­sowe podłoże, są przejawem ry walizacji dwu systemów spo­łeczno-politycznych. Linię po­lityki państw kapitalistycznych wobec socjalizmu cechuje wie le sprzeczności. Z jednej stro­ny kapitalizm jest coraz czę­ściej zmuszany godzić się z za sadami pokojowego współistnie nia i odprężenia, z drugiej zaś strony nie chce rezygnować z konfrontacji z naszym syste­mem i z dążenia do osłabienia pozycji socjalizmu.Osiągnięcia świata socjali­stycznego głęboko niepokoją burżuazję, zwłaszcza koła woj skowo-przemysłowe. W wielu krajach Europy zachodniej ro sną wpływy partii komunistycz nych. Upadły reżimy faszy­stowskie w Portugalii i Grecji, rozwija się proces demokraty­zacji w Hiszpanii, w społeczeń stwach świata kapitalistyczne­go coraz wyraźniej krystalizu­je się orientacja realistyczna i pokojowa. Dobitnym wyra­zem tego procesu była konfe­rencja w Helsinkach i jej po­stanowienia. (W odpowiedzi na te zmiany w układzie sił aktywizują się ośrodki zimnowojenne i anty­komunistyczne. Kampanie pro pagandy i dywersji antykomu nistycznej i antyodprężeniowej wymierzone są przeciwko po­szczególnym krajom socjali­stycznym i naszej wspólnocie jako całości. Nie omijają one także Polski. Szczególną rolę w atakach na nasz kraj odgry wają, jak zawsze, skrajnie re­akcyjne koła zachodnioniemiec kie, a zwłaszcza rewi­zjonistyczne i odwetowe ziomkostwa, które kultywują mrzonki o powrocie na nasze, polskie ziemie.Nikt nie może mieć złudzeń co do rzeczywistych intencji tych sił. Poszukują one aktyw nie sojuszników w naszym własnym domu. Nie kryją, ja& bardzo na rękę byłby im za­męt i wystąpienia przeciw władzy ludowej. Liczą na o- słabienie Polski i jej pozycji międzynarodowej, na podwa­żenie sojuszu polsko—radziec­kiego, na zahamowanie i od­wrócenie procesu odprężenia.Nie tak łatwo jednak siłom zimnowojennym znaleźć w na szym kraju oparcie. Przytłacza jąca większość polskiego spo­łeczeństwa wysoko ceni patrio tyczne zasady jedności narodu i pozycję uzyskaną przez Pol­skę. Jedynie wąska grupa lu­dzi o dawnej burżuazyjnej o- rientacji politycznej i niepo­prawnych rewizjonistów podej muje próby wichrzenia. Lu­dzie ci w istocie rzeczy podno­szą rękę na ojczyznę. Trzeba, aby prawda o tym dotarła do świadomości narodu.Wszystko co przeżył nasz kraj dowodzi, że najwyższym nakazem Polaków jest chronić jak źrenicy oka politycznej jed ności narodu, dorobku zdoby­tego z największym trudem i najgłębszym poświęceniem.
Odpowiadamy wszyscy za Polskę. Odpowiadamy za nasze państwo, cieszące się godną pozycją wśród in­nych krajów Europy i świata. To socjalistyczne państwo za­pewniło Polsce trwałą niepod­ległość i pełną suwerenność. Jest ono wielką historyczną 

zdobyczą naszego narodu, o- siągniętą dzięki komunistom, dzięki naszej partii.Odpowiadamy wszyscy za bezpieczeństwo Polski, którego podstawową gwarancją są jej socjalistyczne sojusze, a przede wszystkim sojusz ze Związ­kiem Radzieckim. Ktokolwiek występuje przeciwko temu so­juszowi. godzi w niepodle­głość, integralność i suweren­ność Polski.Szczególne znaczenie w obec nej sytuacji ma umacnianie więzi naszej partii z klasą ro­botniczą. praca wśród załóg, kształtowanie ich postaw, świadomości i aktywności. Je­stem głęboko przekonany, że wszyscy ludzie pracy miast i wsi rozwijać będą ruch dobrej roboty dokładać starań, by roz kwitała nasza ojczyzna i by Polakom żyło się w niej coraz lepiej i dostatniej.Za kilka dni rozpocznie ob­rady najwyższe forum polskie­go ruchu związkowego. Prag­niemy, aby związki zawodowe stanowiły rzeczywiste przed­stawicielstwo załóg robotni­czych, dbające o warunki ży­cia i pracy, o realizację norm kodeksu pracy. Pragniemy, aby zawsze umiały skutecznie wesprzeć słuszną sprawę i bro­nić interesów ludzi pracy tam, gdzie są one naruszane. Prag­niemy, aby organizacje związ­kowe znały nastroje i umiały je kształtować, aby łączyły dbałość o warunki pracy i ży­cia załóg z zespalaniem wy­siłków klasy robotniczej celem lepszego, efektywnego i gospo­darnego wykonania zadań pro­dukcyjnych.Kontynuować będziemy do­bre doświadczenia ostatnich lat, zacieśniać więź partii, jej instancji z ludźmi nauki i kul­tury. partyjnymi i bezpartyj­nymi na płaszczyźnie wspólnej troski o Polskę, o jej rozwój i pomyślność. Szczególnie do­niosła jest rola wychowawców młodzieży akademickiej. Li­czymy na to, że nauczyciele akademiccy — a także wszy­scy polscy nauczyciele — wy­chowywać będą młodzież w duchu obywatelskiej odpowie­dzialności, w duchu patrioty­cznych i socjalistycznych idea­łów.
Pragnę zwrócić się w tym miejscu bezpośrednio do młodego pokolenia. Jest waszym najwyższym patrio­tycznym obowiązkiem chronić i pomnażać dorobek współ­czesnej Polski, umacniać na­dal jej godną pozycję wśród innych państw. Nasze pokole­nie zbudowało mocny funda­ment nowoczesnej socjalistycz­nej Polski. Wy, młodzi, dźwig­niecie ojczyznę do poziomu najbardziej przodujących kra­jów Europy i świata. Jest to wasza szansa i powinność.Każdy obywatel naszego kraju, jeśli rozejrzy się wokół siebie, dostrzeże krzepiące wy­niki narodowej pracy ostat­nich lat. Przybyło nam tysiące nowych fabryk, domów, szkół i ośrodków zdrowia. Rozszerza się sieć dróg, mostów, linii ko­lejowych. W życie wkracza coraz nowocześniejsza techni­ka i technologia, a posługują się nią ludzie światli, lepiej wykształceni i przygotowani. Ten nowy, materialny kraj­obraz i duchowe oblicze roz­wijającej się socjalistycznej Polski stanowi dumę naszego narodu i satysfakcję naszej ■partii.Ale każdy obywatel naszego kraju, dostrzega również bra­ki i niezaspokojone potrzeby. Z szybkiego postępu na wszy­stkich odcinkach, gdzie pozo- stajemy w tyle, partia nasza czyni zasadniczy kierunek swej pracy w latach najbliż­szych. Wokół tego skupiamy wszystkie siły narodu, całą je­go energię i mądrość.Z całą energią i zdecydowa­niem wcielajmy w życie uch­wały partii, nieśmy w masy prawdę naszych idei. Jest nas dwa i pół miliona. Jeśli każdy z nas będzie aktywny, jeśli wykona swoje zadania poko­namy wszelkie przeszkody, za- pewnimy pomyślny rozwój na­szej socjalistycznej ojczyzny, naszego narodu.Służba dla niej to nasz je­dyny cel, nasz najwyższy przy­wilej i powinność. (PAP)
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— Tadeusz Wrzaszczyk — 
zastępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodniczą 
cy Komisji Planowania:W minionym pięcioleciu dy­namika rozwojowa w Polsce uległa znacznemu przyspiesze­niu i to w czasie, gdy w wie­lu krajach, znanych z szybkie- ko tempa wzrostu, było ono znacznie niższe niż uprzed­nio.Również na bieżące pięciole­cie, mimo trudniejszych uwa­runkowań, przyjmujemy śred­nio w planie tempo wzrostu do chodu narodowego 7 proc, rocz nie, stawiające nas wśród szyb • ko rozwijających się krajów.W wyniku działalności in­westycyjnej w bieżącym pię­cioleciu nastąpi zwiększenie wartości środków trwałych w gospodarce narodowej do 7,4 biliona złotych w roku 1980 wobec 4 bilionów złotych w roku 1970.Na szczególne podkreślenie w dekadzie lat siedemdziesią­tych zasługują towarzyszące wzrostowi przemiany jakościo­we — unowocześnianie bazy materialnej gospodarki, wzrost kwalifikacji kadr, zwiększenie podatności naszego społeczeń­stwa na innowacje, na postęp techniczny i organizacyjny.Rozpoczął się obecnie okres, w którym coraz bardziej waż­ny staje się wszechstronny roz wój oparty na kojarzeniu wzro stu ilościowego z postępowy­mi zmianami jakościowymi — zarówno w działalności gospo­darczej jak i w stosunkach spo łecznych.Kluczowym elementem planu pięcioletniego jest poprawa wa runków życia Polaków. Plan zapewnia wzrost płac i docho­dów realnych w pięcioleciu o 16—18 proc., co łącznie ze wzro stem płacy realnej o ponad 40 proc, w latach 1971—1975 za­pewni w całym dziesięcioleciu zwiększenie przeciętnej płacy realnej o prawie dwie trzecie. W planie konsekwentnie też zapewnia się realizację podję­tych w ubiegłym pięcioleciu i w r. 1976 decyzji o sukcesyw­nym rozwoju świadczeń spo­łecznych.Wysoki priorytet w planie pięcioletnim przyznano budów nictwu mieszkaniowemu. Na rozwój kompleksu mieszkanio­wego przeznacza się około 21 proc, ogółu nakładów inwesty cyjnych. .W dziesięcioleciu 1970—1980 zostanie oddanych do użytku 2,7 min mieszkań, co oznacza, że jedna czwarta obywateli na szego kraju zamieszka w no­wo wybudowanych domach. Nie rozwiąże to jeszcze próbie mu mieszkaniowego, choć licz­ba nowych mieszkań będzie o ponad milion większa niż w dziesięcioleciu poprzednim.Szczególnie dnże znaczenie powinna odegrać przebudowa struktury produkcji przemyśle wej w taki sposób, aby uzys­kać w pięcioleciu wzrost do­staw na rynek o ok. 60 proc., wobec 42 proc, przewidywa­nych w materiałach prezento­wanych na VII Zjeździe. Jed­nocześnie znacznie zwiększa­my w pięcioleciu zakres usług.W założeniach planu przewi­dziano również rezerwowe śród ki inwestycyjne, które zostaną wykorzystane w celu zwiększę nia produkcji żywności i in­nych towarów rynkowych. Główny nacisk kładziemy w przemyśle na zwiększenie udzia łu produkcji kierowanej na ry nek i eksport; w rolnictwie — na odrobienie strat w produk­cji roślinnej i ubytku w pogło­wiu zwierząt; w inwestycjach — na odpowiednim rozdyspono waniu środków oraz ich kon­centracji na inwestycjach mo­dernizacyjnych.Ważną cechą naszej polity­ki rozwoju w bieżącym pięcio leciu jest przejście od ujem­nego do dodatniego salda w obrotach handlu zagraniczne­go, m. in. w celu dokonania spłaty tych kredytów, które w ubiegłym pięcioleciu pozwo­liły uzyskać przyspieszenie roz woju naszej gospodarki.Produkcja przemysłowa ma •wzrosnąć w bieżącym pięcio­leciu o 48 — 50 proc.W rolmctwie zakładane tern po wzrostu produkcji globalnej wynosi 16 — 19 proc., przy nie co szybszym wzroście produk­cji roślinnej.Aby zrealizować cele i zada­nia założone na całe pięciole­cie, zsynchronizowany z nimi projekt planu na 1977 rok prze widuje: — wzrost dochodu na­rodowego wytworzonego o 5,7 proc., — zwiększenie docho­dów pieniężnych ludności o 6,3
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proc., przy wzroście o 11 proc, dostaw towarów dla ludności i wzroście o ponad 14 proc, usług dla ludności. Produkcja przemysłowa wzrośnie o 6,3 — 7,3 proc, przy czym silnie pre­feruje się produkcję na rynek i eksport.
Zdzisław Legomski — czło­

nek KC sekretarz KW PZPR 
w Katowicach:Główne zadania woj. kato­wickiego w roku przyszłym i w następnych latach obecnej 5-latki polegają na tworzeniu silnych podstaw krajowego bi­lansu paliwowo-energetyczne­go i śurowcowo-materiałowe- go. W realizacji tych zadań szczególna rola przypada gór­nikom, którzy w 1980 r. mają wydobyć 205 min ton węgla. Konieczne jest znacznie o- szczcdniejsze gospodarowanie węglem i zużyciem indywidual nym.W ciągu ubiegłych 11 miesię cy br. załogi woj. katowickie­go wykonały ponadplanową produkcję wartości ok. 8,5 mld zł. Zwiększone dostawy paliw, energii i materiałów umożli­wiły ludziom pracy w całym kraju podejmowanie dodatko­wych przedsięwzięć produkcyj nych. Za szczególnie istotne uważa się w województwie polepszenie struktury ekspor­tu. Przede wszystkim trzeba wykorzystać wysoki poziom polskiej myśli i techniki gór­niczej, podejmując na szeroką skalę eksport maszyn i urzą­dzeń górniczych i kompletnych obiektów przemysłu wydobyw czego.Ogromna koncentracja prze­mysłu, ludności, przewozów ko lejowych sprawiają, że warun ki pracy i życia są w woj. ka towickim trudne. Toteż woje­wódzka instancja partyjna do swych podstawowych obowiąz ków zalicza wszystko to, co w praktyce zmierza do poprawy warunków życia i pracy miesz kańców tego regionu.

Stanisław Zieliński — czło­
nek KC PZPR, nastawiacz w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” w Pozna 
niu:Obecne obrady plenarne Ko mitetu Centralnego wywołały duże zainteresowanie 20-tysię- cznej załogi zakładów „Cegieł skiego”, ponieważ oczekujemy ważnych decyzji wytyczają­cych rozwój społeczno-gospo­darczy w obecnym 5-leciu.Kłopoty i napięcia wywoła­ne zachwianiem równowagi rynkowej nie zahamowały ryt mu pracy naszej załogi; zada nia społeczno-gospodarcze na­szego przedsiębiorstwa za 11 miesięcy br. wykonane zosta­ły pomyślnie, chociaż w ich realizacji występowało sporo trudności wynikających z na­piętego bilansu materiałowe­go.Podjęliśmy wiele działań, aby pogłębić efektywność gos­podarowania. Doskonaląc gos­podarkę materiałowo-surowco wą zmniejszyliśmy stan zana- sów materiałowych. Zmniej­szyliśmy też normatywy zuży­cia materiałów uzyskując dzię ki temu spore oszczędności. Przyrost produkcji w br. zosta nie w całości uzyskany przez wzrost wydajności pracy.Oczekujemy, że przyjęcie pla nu na lata 1976—80 umożliwi realizację programu rozwojo­wego naszego przedsiębior­stwa. Zakłady nasze przygoto­wane sa do oczekującej je mo dernizacji. Chcemy własną wzorowa pracą znacznie wzbo gacić nakłady modernizacyjne. Bowiem pojmujemy starą wiel kopolska mądrość wyrażającą się w haśle „naród sobie”.

czło-Bołesław Koperski
nek KC, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR:Omawiaiac zagadnienia zwią ^ane z dalszym rozwojem kra ju na przykładzie woj. łódzkie go mówca skoncentrował się na sprawach polityki kadrowej. M:mo podiecia szeregu decy- zii w sprawie uproszczenia struktur organi*acvinych wciąż w wielu przedsiębiorstwach i instytucjach występuję np. nad mierna liczba stanowisk ' kie­rowniczych. Istotne jest wła- ściwe wykorzystanie kadr inży nierskich: badanie tego próbie mu w woj. łódzkim wykazało, że prawie 20 procent inżynie­rów nie wykonuje funkcji tech nicznych i produkcyjnych. Tyl ko racjonalne wykorzystanie za sobów ludzkich przy lepszej or ganizacji pracy ułatwi wykona 

nie ambitnych zadań obecnej 5-latki.
Janina Machnio — 

KC PZPR, instruktor członek 
produk-

cji w Radomskich Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Rado- 
skór”:Załoga ,,Radoskóru”. w pełni zdaje sobie sprawę z tego, że procentowe wskaźniki nie od­zwierciedlają opinii społecznej, o jakości produkowanego obu wia. Dlatego też jako producen ci towaru rynkowego liczymy się przede wszystkim z opinią klienta.Produkcja eksportowa, jak również na rynek krajowy prze biega nie bez okresowych trud ności, na co ma zdecydowany wpływ znana sytuacja surow­cowa i materiałowa. Trudności surowcowe łagodzimy m. in. przez uszlachetnianie skór o- raz wprowadzanie tworzyw sztucznych.

Józef Majchrzak — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Bydgoszczy:Rozwinięta po IV Plenum KC z dużym rozmachem pra­ca organizatorska i propagan­dowa poparta działaniami ma­jącymi na celu poprawę efek­tów gospodarowania w rolnic­twie, szczególnie w zakresie szybkiej odbudowy pogłowia zwierząt i stworzenia trwałych warunków dla dalszego jej roz woju w oparciu głównie o wła sną bazę paszową, daje już wi doczne efekty. Potwierdza to ożywienie produkcyjne wyraża jące się m. in. wydatnym zwięk szeniem popytu na materiał ho dowlany oraz wysoką ceną pro siąt w obrocie wolnorynko­wym.

Szymon Chybił członek
KC PZPR, I walcownik w hu­
cie „Warszawa”:Projekt planu 5-letniego określa kierunki dalszego dy­namicznego rozwoju kraju. Za szczególnie cenne należy uznać przewidywany w nim wzrost nakładów na gospodarkę żyw­nościową i na budownictwo mieszkaniowe. Projekt nowego planu 5-letniego jest więc kon tynuacją linii partii od VI Zjazdu PZPR.Założenia planu oparte są o wielostronne doświadczenia o- statniego okresu, o analizę ten dencji rozwojowych gospodar ki i o istniejące możliwości.warunkiemPodstawowymosiągnięcia tych celów, które on wyznacza musi być jednak dobrze zorganizowana praca oraz rytmiczne wykonywanie zadań każdego dnia, miesiąca i roku. Trzeba postawić na dy scyplinę, odpowiedzialność i mądre ryzyko, a przede wszy­stkim na wiedzę i kwalifika­cje ludzi.

Zbigniew Białecki — zastęp 
ca członka KC I sekretarz KW 
PZPR w Suwałkach:Cele społeczno-ekonomiczne go rozwoju, zawarte w projek tach planu przedłożonych pod obrady Komitetu Centralnego, są osiągalne. Nasze przekona­nie o tym wynika zarówno z rozważnej kalkulacji, z anali­zy naszych społeczno-ekono­micznych pasywów i aktywów, jak i z wiary w naszą klasę robotniczą, w nasz naród. To przekonanie wynika również z zaufania i szacunku dla kierów nictwa naszej partii i rządu.Mimo przeżywanych obecnie trudności n^ny te kreślą śmia ły zarys dalszej ofensywy gos podarczej. program przezwy­ciężania trudności w marszu.

W przyszłości też należy się liczyć z występowaniem trud­ności, jednak ich zasięg, głę­bia i ostrość ulegać będą sta­łemu ograniczaniu w miarę u- macniania się socjalistycznych stosunków społecznych.
Tadeusz Jaroszewski — cz!o 

nek KC PZPR, dyrektor In­
stytutu Filozofii i Socjologii 
PAN:Mówca poświęcił swoje wy­stąpienie zagadnieniom pracy ideologicznej. Podkreślił on, że niezbędne jest właściwe zrozu mienie zadań przez ogół oby­wateli i pełna akceptacja spo­łeczna, zaangażowanie emocjo nalne dla osiągnięcia założo­nych celów. Musimy ukazać aktualne problemy w perspek tywie zadań całego obecnego perspektywie10-leciakształtowania rozwiniętego spo łeczeństwa socjalistycznego. Musimy też dostarczyć marksi stowsko-leninowskich narzędzi analizy sytuacji.

Ewa Szałańska — zastępca 
członka KC PZPR, wicewoje­
woda leszczyński:

Kształtując projekt planu na rok 1977 i do roku 1980 dla woj. leszczyńskiego podjęto działania zmierzające do peł­niejszego wykorzystania poten cjalu gospodarki chłopskiej.Za podstawowe warunki dalszej intensyfikacji produk­cji rolnej — oprócz lepszego wykorzystania gruntów — u- znaliśmy usprawnienie za­opatrzenia gospodarstw w prze myślowe środki i materiały i takie nimi gospodarowanie, by przyniosło to największe korzy ści. Niezwykle istotną sprawą jest również szybszy rozwój gospodarstw specjalistycznych oraz kooperacji.Szczególny nacisk kładziemy na te przedsięwzięcia, które przyczynią się do zwiększenia udziału woj. leszczyńskiego w poprawie bilansu zbożowo-pa­szowego i zmniejszenia impor tu zbóż. W związku z tym dą­żymy do rozszerzenia areału uprawy zbóż, szybszego wpro­wadzania bardziej wydajnych odmian roślin, unowocześnie­nia agrotechniki oraz technolo gii zbioru. Wszystkie te i inne działania rozpisane zostały w woj. leszczyńskim imiennie na każdą wieś, gminę i posz­czególnych rolników. Dużą wagę przywiązuje się również do istotnej rozbudowy przemy słu przetwórczego oraz przy­spieszenia rozwoju budowni­ctwa mieszkaniowego na wsi.
Aleksander Zara,jeżyk — 

członek KC I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach:Prowadzimy i będziemy kon tynuowali zdecydowaną ofen­syw ę polityczną, stzeroko za­krojoną pracę organizacyjno- polityczną. Dalsze umocnienie zwartości partii, jej oddziały­wania jest dziś naczelnym za­daniem. Od tego jaka jest i bedzie nasza partia zależy w olbrzymim stopniu pomyślne socłnienie wszystkich naszych planów i zamierzeń.Równolegle z nieustannymi wysiłkami na rzecz łagodzenia i rozwiązywania napięć, zwła­szcza rynkowych bardziej niż kie lykolwiek unaocznia się ko niecznosć usprawniania obsłu gi ludności przez różne jedno­stki administracyjne i gospo­darcze. Na naszym terenie podjęliśmy wiele decyzji do­tyczących m. in. poprawy prze wozów pasażerskich PKS, po­prawy jakości produkcji pie­karniczej, zaopatrzenia stołó­wek i bufetów itp.

Stanisław Nowak — wojawo 
da gorzowski:Jesteśmy w pełni przekona­ni, że cele określone w progra mie partii są słuszne ponie­waż odpowiadają one najżywot niejszym potrzebom nym.W województwie przykładamy wielką 

spolecz-ńaszym wagę dorealizacji zadań budownictwa mieszkaniowego, jest to bo­wiem problem wymagający najpilniejszych rozwiązań. W 1975 r. oddaliśmy ponad plan ok. 30 tys. m. kw. mieszkań. W styczniu br. ustaliliśmy na sesji WRN, że podwyższymy powierzchnię przekazywanych izb o 6,4 tys. m w stosunku do NPSG i założenia te reali­zujemy pomyślnie.Uważamy, że i dalszy roz­wój budownictwa mieszkanio wego w latach 1976—80 prze­konsultowany we wszystkich środowiskach naszego woje­wództwa jest w pełni realny. M. in. dążymy do wykonania w obecnym planie 5-letnim o 2 tys. mieszkań więcej niż prze widują założenia.
Ludwik Drożdż członek

KC, I sekretarz KW PZPR we 
Wrocławiu:Wypracowaliśmy we Wrocła wiu oryginalną metodę aktywi zacji produkcji rynkowej i eks portowej, polegającą na two­rzeniu bodźców dla załóg w postaci zwiększonej liczbymieszkań. Pozwoli to nam le­piej wykorzystać potencjał pro dukcyjny zakładów przemysło wych na drugich i trzecich zmianach. Tą drogą rynek wewnętrzny wzbogaci się do końca 1980 r. o towary warto­ści 4,4 mld zł, a na eksport przeznaczy się dodatkowe wy roby wartości 4,8 mld zł. w ten sposób szybciej niż na drodze inwestowania w rozwój prze­mysłu gospodarka uzyska po­dobny efekt produkcyjny, a równocześnie przybliży się roz wiązanie mieszkaniowego pro blcmu załóg robotniczych.Z dużą uwagą obserwowaliś 

my w telewizji w prasie rela cję z wizyty naszej delegacji w Związku Radzieckim. Cie­szymy się z tegOj że przywód­cy radzieccy i ludzie pracy tego przyjaznego kraju, tak ciepło i przyjaźnie odnosili się do naszego przywódcy tow. Edwarda Gierka i do całej de legacji.
Bronisław Antecki — czło­

nek KC, członek zarządu Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej — Plebanka woj. włocław 
skie.Mimo niewątpliwego postę­pu dokonanego w ubiegłym pięcioleciu mamy stosunkowo niski stopień nasycenia rolni­ctwa mechanizacją. Dużo po­zostało nam do zrobienia w dziedzinie szeroko pojętej in­frastruktury usługowej dla zaspokojenia jego potrzeb. Nie zawsze mogliśmy i możemy do starczyć tylu i takich nawo­zów mineralnych jakich wy­maga intensywna produkcja. Uzasadnione potrzeby zmiany na lensze występowały i wy­stępują w zakresie melioracji i rekonstrukcji przestarzałego budownictwa wiejskiego.Z zadowoleniem przyjmuje­my. że w projekcie Narodowe go Planu Społeczno-Gospodar- na lataczego na 19771976—1980 w tak dynamiczny snosób tym problemom wy­chodzi się naprzeciw.

Leon Kotarba zastenea
członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie:Założenia planu dotyczące rolnictwa sa zgodne z postano­wieniami XV Plenum KC PZPR i uwzględniają obecną sytuację w tym dziale gospo­darki oraz potrzeby w zakresie wyżywienia narodu. Wynikają ce z tych założeń dla woj. rze szewskiego zadania mogąc być przekroczone. Zdajemy sobie jednak sprawę, że nie będzie to łatwe, m. in. ze względu na duże rozdrobnienie gospo- podarstw, słabe wyposażenie techniczne rolnictwa oraz nie­dostateczne jeszcze kwalifika­cje wielu osób pracujących w tym dziale gospodarki. Z do­konanej oceny wynika jednak, że województwo ma warunki, aby być samowystarczalnym w zakresie produktów pochodze­nia roślinnego i aby dostarczać państwu nadwyżki mięsa.

Porażko piłkarzy Lecha w PP
Kolejną sensację sprawili wy­

stępujący w rozgrywkach klasy 
międzywojewódzkiej piłK:.xze tuz 
kiego Orła, którzy wczoraj na 
własnym boisku pokonali w 1/8 fi­
nału Pucharu Polski pierwszoligo­
wą drużynę poznańskiego Lecha 
2:1 (2:1).

Bramki zdobyli: dla Orła — Kar­
bowski 2 (w 4 i 38 min.) honoro­
wego gola dla Lecha uzyskał w 33 
minucie Szpakowski.

Spotkanie prowadził F. Kraw­
czyk z Katowic.

Lech: Zakrzewski, Nowak,
Szewczyk, Barczak (Milewski), 
Grześkowiak. Napierała, Grobe’nv’
Kasalik, 
Justek.
Orzeł:

Szpakowski, Chojnacki,

Pokrywka, Marczak,
Lęk, Szewczyk, Rusek, Sotyn, Dzie- 
wisz, Drewnowicz, Polańczyk, Sta- 
liński (Komorowski), Karbowski, 
(Ś Witkowski).

Piłkarze Orła trenowani ^rzez 
lego czołowego zawodnika mi­
strzowskiej drużyny ŁKS — St. 
Barana sprawili kolejną niespo-

J. Connors nie wystąpi 
w Turnieju Mistrzów
We wtorek 30 ubm. upłynął osta 

teczny termin, w którym Jimmy 
Connors miał potwierdzić swój 
udział w Turnieju Masters. Jak 
się okazuje, organizatorzy byli 
skłonni iść na pewne ustępstwa 
i dopuścić Connorsa do udziału 
we wspomnianym turnieju pomi 
mo faktu, iż wziął on udział tyl 
ko w jednym, oznaczonym małą 
liczbą gwiazdek turnieju.

J. Connors nie wystąpi jednak 
w Houston. Do udziału w Tur- 
nieju Mistrzów ustosunkował się 
jednoznacznie w wywia- 

paryskiejdzie udzielonym 
,,L’Eouipe”:

— Przede wszystkim muszę wy 
leczyć moje kontuzje - 
wości. -j—

, J i dolegli- 
j. Jeżeli stan zdrowia mi po 

zwoli, to w dniach 2—5 grudnia 
wezmę udział w Challenge Cup 
w Las Ve£as wraz z Rosewallem, 
Panattą i Dibhsem. To wszystko.

— A co z turniejem Masters?
— NIE BĘDĘ GRAŁ W HOUS 

TON, JUZ TRZECI ROK Z RZĘ­
DU NIE ZOBACZĄ MNIE W 
MASTERS! Czy nie uważa pan, 
że dosyć grałem w tym sezonie? 
W grudniu w ogóle nie lubię te­
nisa... Zresztą zasłużyłem na od­
poczynek! Po Las Vegas przez 
6 tygodni nikt nic zobaczy mnie 
na korcie. (PAP)

J^n Urbanowicz 
członka KC PZPr'*^ . 
koszaliński: ’ IJak w całym krain ♦ , i i regionie koszaliński'1 ! wodzka organizacja „ 1koncentruje swe LgS i dwóch zasadniczych di, 1 nego okresu zagadrien?a> tensyfikacji produkcji i rynkowej oraz na aktSj! 1 ofensywnej pracy Wv 3 jącej słuszność naszej i’ I rozwojowej.Jako przede wszystką M niczy region, poczuwaj ’ ’ do odpowiedzialności za r * I szenie produkcji rolnej

Janusz Brych - czl^j. Kf ’ 
I sekretarz KW PZPR I 
Szczecinie:W pierwszym roku bi^ 5-latki gospodarka szczep I powinna swe zadania rcab I wać w zasadzie pomyślnie v suwają sdę jednak uwagi 'ku । re powinny być naszym’^ 1 niem pilnie rozpatrzoneW przedsiębiorstwach D- dukujących na zaopatrz^ rynku zwraca uwagę ZjaZ* znacznego wpływu zmian cc i asortymentów na wartośck wy wzrost produkcji sprzed nej. Trzeba więc będzie pracować skuteczną meto* mierzenia faktycznego wzrost wydajności pracy i jej opia^ nia.Z systemu wskaźników ocen działalności przędą biorstw powinny być wyeM nowane wielkości zużytyp materiałów, a uwzględniane- zaangażowane środki inwesij. cyjne.Projekt planu 5-letniego u kłada wyższy wzrost plac no minalnych niż realnych. Jes to słuszne, bowiem ruchy cc będą niezbędne, muszą być ja nak w sposób bardziej konsek­wentny sterowane centralnie

Stefan Góralik — członek 
KC PZPR, kontroler jakości» 

Fabryce Samochodów Małoliln 
żowych w Bielsku-Białej:Zadania, które wynikają: przedstawionego projektu pi nu 5-letniego nie są małe a: łatwe do realizacji. Są to jei- nak zadania, które odpowiada­ją skali społecznych oczekiwać ambicji Polaków.Tylko w naszej fabryce sa­mochodów małolitrażowym przyrost produkcji wyniesie 1 1977 r. ok. 30 proc. Odpowiada to generalnym koncepcjom pn jektu planu na rok przyszły i lata 1976—80, zakładające?: szybszy przyrost produkt rynkowej i eksportowej. Załoga fabryki zdaje sobie sprawą: wielkiego zapotrzebowania ca nasze „maluchy”. (PAP)

dziankę w rozgrywkach pucharo­
wych.

A-rzypomnijmy, że w 1/16 PP 
prawili jedenastkę chorzowskiej 
Ruchu.

Mecz nie należał do ciekawym 
spotkań. Łódzka drużyna czuj¥ 
respekt przed przeciwnikami por’ 
nielicznymi akcjami, z ktoryc 
dwie zakończyły się zdobycie 
bramek, ograniczała większość po­
czynań do skutecznego — ial5 s‘ 
okazało — murowania wlasn. 
bramki. Mimo to piłkarze Wc 
nie zdołali zmusić poza SznaW 
skim do kapitulacji bramkarza 
ła — Pokrywkę. ■;

Do wyróżniających się zaw . 
ków w Lechu należał Chojna® 
który kilkakrotnie zainlcJLA 
dość śmiałe akcje ofensywne, 
czące się jednak na 
bramki Orła. Doskonałe 57 '
do uzyskania wyrównującej • * 
ki zaprzepaścili m. in. Kas 
87 minucie oraz Milewski w / •
który w drugiej połowie spo 
zastąpił Barczaka. H

Obserwując grę Lecha mo 
ło wysnuć wniosek, że mają 
kłopotów pierwszoligowych P 
rze poznańskiej drużyny me 
li brać sobie na głowę zm * 
nia związanego z ewen 
awansem w rozgrywkach 
char Polski. „AnffL

WIESŁAW WR$bEL

Duży Lotek
P. P. Totalizator 

wiadamia. ze w zakłada eI 
Lotka z dnia 28 listopada

Losowanie I: 13 rozw. - 
prem. — wygrane Rb 
58 rozw. z 5 traf, zwy»z 
po ok. 19.000 zł, 4.625 I1 91,, 
traf. — wygr. po 357 z 0 U i 
rozw. z 3 traf. — ? 5 tr®1

Losowanie H: 52 r°z rob - wygr. po 35-459 ZL 3.^24 d 
z 4 traf. — wygr. P_ wygr. ? 
66.384 rozw. z 3 traf.
69

Mały Lotek
LOSOWANIE I

10, 21, 22, 24, -&1Og24 
Końcówka bandero li

LOSOWANIE D

Express — Lo e
20, 29, 30, 31> 31



Przypominamy o zakupach zimowych i upominkach z okazji „ Mikołaj a"!

4 GRUDNIA W WOLNĄ SOBOTĘ

nil.
■5Ł

roi.
sir

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handiu Wewnętrznegoz a P R A S Z A DO ZAKUPU:
ODZIEŻY, ^ARTYKUŁÓW DZIEWIARSKICH, POŃCZOSZNICTWA, TKANIN, OBUWIA, ARTYKUŁÓW DEKORACYJNYCH, MEBLI, ODBIORNIKÓW 
RADIOWYCH I IZYJNYCH, SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO, ZABAWEK, SPRZĘTU SPORTOWEGO, ARTYKUŁÓW PAPIERNICZYCH, 
WYROBÓW JUBILERSKICH I FOTOOPTYCZNYCH

Kt

4*1 ile. Ni % 4

SKLEPY I ZAKŁADY USŁUGOWE BĘDĄ OTWARTE OD GODZ. 11__17
w POZNANIU na ciągach handlowych (ul. Głogowska do Hetmańskiej, Dąbrowskiego do Polnej, Dzierżyńskiego do Hetmańskiej, na Starym Rynku i uli­
cach przyległych), oraz na terenie województwa poznańskiego.
KIERMASZE W HALACH MTP NR 8 i 22 — OD GODZ. 9__ 14. 
SKORZYSTAJ Z OKAZJI! 5257-K1

skt te
ia.
‘7-

a.

ni- 
’cl

S
K 
ii

N O W O S C ! NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
SKUTECZNIE PILNUJE DOMU, GARAŻU,
CAMPINGU PRZED WŁAMANIEM

„CERBER
ELEKTRONICZNY SYSTEM ALARMOWY

W CENIE 720,— ZŁ
DO NABYCIA

w sklepach radiowo-telewizyjnych WPHW 
Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia 
Mieszkań w Poznaniu.

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!5251-Kl
fil 4 GRUDNIA-WOLNA SOBOTA!

Praca

III

HI

WSZELKICH ZAKUPÓW PROSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU
W PIĄTEK, 
3 grudnia br,

W SOBOTĘ, 
4 grudnia br.

— sklepy dyżurne

W NIEDZIELĘ, 
5 grudnia br.

sklepy dyżurne

5309-Kl

— wszystkie sklepy spożywcze i z artykułami prze­
mysłowymi czynne będą w normalnie obowiązu­
jących godzinach pracy,

— sklepy spożywcze, w tym mięsne, rybne, drobiar­
skie, warzywno-owocarskie, garmażeryjne i deli­
katesowe — czynne będą w godz. 7—13;

— sklepy monopolowe czynne będą w godz. 10—14; 
sklep nr 729 Osiedle Powstań Narodowych, 
sklep nr 63 ul. Czerwonej Armii 42 
czynne będą w godz. 13—20;

—- sklepy przemysłowe Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Wewnętrznego w centrum han­
dlowym oraz na St. Rynku i ulicach przyległych 
czynne będą w godz. 11—17 
kiermasze w hali nr 8 i 22 MTP 
czynne będą w godz. 9—14

— PDT „Okrąglak”, SDH „Alfa”, DHU „Arged”
— czynne będą w godz. 9—16
— DH „Junior”, DH „Centrum” 

czynne będą w godz. 11—17
— SDH „Alfa” czynny będzie w godz. 9—16;

nr 729, Osiedle Powstań Narodowych, 
nr 6, ul. Walki Młodych 6 (Kopernik), 
nr 118, ul. Dąbrowskiego 4la,

— czynne będą w godz. 9—14, 
nr 525, ul. Dzierżyńskiego 146, 
czynny będzie w godz. od 14—20.

III

IH

HI

HI

III

HI

III

HI

HI

HI

III

HI

nn □ / hstopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
nas,.ugleO ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73 
szwagi n^Jdroższa siostra, ciocia, kuzynka i

ANIELA JANKOWIAK

Dnia 28 listopada 1976 roku, zmarła moja naj­
ukochańsza żona, nasza droga matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 54, śp.

JANINA PLEBAŃSKA

nie°Ddnb odbędzie się dnia 2 grudnia o godzi- 
w na cmentarzu junikowskim.

W sm«tku pogrążona

MostoWa 33.

i ciężkimi Us.toPada 1976 roku, zmarł po długich 
św. moi ?1<irPieniach, namaszczony Olejami 

naldroższy i nigdv niezapomniany mat 
1 0)ciec, brat, teść, dziadziuś, szwagier

J K' Przeżywszy lat 63, śp.

EDMUND WŁASNY
na odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.30 

^entarzu górczyńskim.

S ębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

108 b m. 6.

t “R listopada 1976 roku, zmarła nama- 
najwLuJ13 klejami św. najdroższa prababunia, 

s zy przyjaciel naszej rodziny, śp.

ANIELA BEREZOWSKA

3294-U3pr Autobus podstawiony będzie o godz. 12.30

przy ul. Garbary 73 m. 14.

8998g

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 13.40 na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążona

Dnia 30 listopada 1976 roku, zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

ANNA SZKUDLAREK 
z domu Klój

3298-U3

kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się 
Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Warszawska 33 m. 1. 
prosi się o nieskładanie

* domu Gałdyńska

”a empnt odbędzie się 4 grudnia o godz. 12.50 
‘"entarzu junikowskim.

Siębokim smutku pogrążony

- mąż z rodziną
o nieskładanie kondolencji 

h zawiadomień nie wysyła się. 
3297-U3

z domu Szczęśniak

3 bm. o godz. 13 na

HI

HI

iii

III

III

HI

Przyjmę krojczego lub 
krojczynię wraz z szy­
ciem do konfekcji dzie­
cięcej za dobrym wyna­
grodzeniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5767g

Kupno Sprzedaż
Kupię betoniarkę nową 
lub używaną 150 1. Stan­
kiewicz, Słupca, ul. Sień 
kiewicza 3, tel. 93. 1382p
Kupię plakaty o pepsi. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6298g.
Sprzedam kożuch damski, 
męski nowy. Słowackiego 
25 m. -ll, po godz. 17.

8939g
Futro damskie czarne 
merłuszki sprzedam. Po­
znań, 23 Lutego 5 m. 10.
po godz. 18. 8797g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą z zegarem stojącym. 
Przybylska, Puszczyko­
wo, Poznańska 76 m. 1, 
po godz. 16.

8972g
Sprzedam wyjątkowo ta­
nio minikalkulator 18- 
działaniowy i 30-działanio 
wy (kwit celny, wycena), 
Grottgera 13 m. 8, po 
godz. 17. 7276g
Sprzedam betoniarkę 150 
1. Stanisław Kwiatkow­
ski, Gutowo Małe, koło 
Wrześni 62-300. 1383p

@ Samochody
Sprzedam „Syrenę” 104 — 
rok 1971, tel. 47-893, po 
godz. 18. 8615g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam Fiata. Gostyń, Mar­

chlewskiego 29. 7620g

UWAGA — ZAOPATRZENIOWCY!

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
TELEELEKTRONICZNE „TELKOM - TELETRA”

Poznań, ul. Bułgarska 67/73
przy współudziale

Centrali Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS
Oddział w Poznaniu, ul. Skoczowska 19

i Kombinatu Gospodarki Parkiem Obrabiarkowym 
„Ponar - Remo” — ekspozytura w Poznaniu

ORGANIZUJĄ
GIEŁDĘ MATERIAŁOWO - MASZYNOWĄ

w dniach

oraz

od 7—8 grudnia 1976

od 8—9 grudnia 1976

r. — dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej

r. — dla indywidualnych od-

biorców
w godzinach od 9 — 16

w lokalu 
„Telkom

Wielkopolskich Zakładów' Teleelektronicznych —
Teletra’ Poznań, ulica Bułgarska 67/73 —dojazd autobusem nr 77 z ul. Świerczewskiego — przy kinie Bałtyk

NA GIEŁDZIE OFEROWANE BĘDĄ:materiały zaopatrzeniowe będące w posiadaniu kopolskich Zakładów Teleelektronicznych, oraz riały zgłoszone do zagospodarowania w Centrali tu Maszynami i Surowcami „BOMiS” oraz „1
i Wiel mate-
l Obro- .Ponar-Remo”. W szczególności ofetówane będą materiały i wyroby przemysłu elektronicznego, materiały hutni­cze, metalowe, chemiczne, elektryczne, budowlane, papiernicze, opakowania różne, armatura przemysło­wa oraz poprodukcyjne odpady użytkowe papieru tektury i żelastwa użytkowego, łożyska, maszyny i urządzenia.ŻYCZYMY ZAWARCIA POMYŚLNYCH TRANSAKCJI !

ORGANIZATORZY

5179-Kl

Sprzedam Skodę 100 S 
1970 r., pierwszy właści­
ciel, tel. 20-33-92, po godz.
17. 8574g

Lokale
Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie nadające 
się na lokal handlowy w 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4643gpr.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 3-pokojowe 
komfortowe z telefonem, 
stare budownictwo, ogrze 
wanie akumulacyjne na 2 
pokojowe — pokój z 
kuchnią lub kawalerkę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8759g.

Specjalność tapetowanie 
pomieszczeń Karol Płó- 
karz Matejki 54 m. 2, te­
lefonu nie posiadam.

7526g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg teł. 
67-34-40, po godz. 17, Ła-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 listopada 1976 roku, zmarł

EDMUND WŁASNY
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
wzorowego pracownika, człowieka szlachetnego 
i dobrego towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 1978 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
POP, i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Poliplast” w Poznaniu

3318K3

tW dniu 29 listopada 1976 roku, zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia, śp.

MAGDALENA IMASZEWSKA
z domu Swiderska

W smutku pogrążona

3306-U3 uh Matejki 65a m. 2.

, Dnia 30 listopada 1976 roku, zmarła nagle 
T przeżywszy lat 57. moja kochana żona, nasza 
mamusia, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA MICHALSKA

9052g
CSESHWSł

ul. Rzeczańska 17 m. 1.

JÓZEF WOŹNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3307-U3

Dnia 28 listopada 1976 roku, zmarł nasz ko­
chany syn, brat i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 10.15 na 
Junikowie.

RODZINA

3295-U3

Dwie pracujące, członki­
nie SM poszukują pokoju 
od stycznia nieumeblowa 
ny. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8758g.

Zamienię M-5 spółdzielcze 
(Łazarz) na 2 mieszkania 
oddzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7233g.
Zamienię M-4, kwaterun­
kowe, nowe budownictwo, 
Grunwald — na M-3 i M-2 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6397g.

Nieruchomości
Kupię w Poznaniu lub 
Gnieźnie willę komforto 
wą wolnostojącą z ogro­
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1384p

Zffuhv O Różne
Niewidoma dnia 24 listo­
pada br. w okolicy domu 
57, ul. Ściegiennego zgu­
biła punktowy zegarek. 
Znalazca zechce telefono 
wać 32-08-82. Olszewska.

8982g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska.

6320g

godzki. 8635g
Czyszczenie, trzepanie dy 
wanów, mebli tapicero­
wanych na miejscu u 
klienta, tel. 454-59 raso, 
wieczorem — Łukomska. 

8747g

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 5603g

Nauczycielka 50-letnia po 
siadająca domek z ogro­
dem pozna pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5782g.

Kawaler, 24-letni, spokoj 
ny 175 cm, wykształcenie 
średnie budowlane, po­
zna pannę uczciwą z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5814g.

Magister, 27-letnia, zgrab 
na poślubi kulturalnego 
kawalera. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5821g.

Poznajmy się proponuje 
34-letni rozwiedziony. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5996g.

Licytacje
Urząd Miejski Wydział Finansowy Ekspozytura 
Stare Miasto — działając na podstawie art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 1966 rł (Dz. U. nr 24, poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ
samochodu osobowego marki „Warszawa 
M-20” — cena wywołania 27.000,— zł.Licytacja odbędzie się w dniu 11 grudnia 1976 r. o godz. 11, przy ul. Częstochowskiej 20.Samochód można oglądać w dniu licytacji od godz. 10.30—11.

5299-K1



GRUDZIEŃ Balbiny
2 Pauliny

Czwartek Słońce: 7.28—15.31

DLA NAS - Z NAMI

Wytrwałość w społecznym działaniu
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wasoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tygrysek”.

K kina |
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Droga do Saliny” (fr. 18 1.), g. 
17.30, 20 „Klan Sycylijczyków”
(fr 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16, 19 
„Nashville” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 17.30.
20 „Przepraszam, czy tu biją” 
(poi. 13 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 20 „Żądło” 
(USA 15 1.), g. 16, 18 „Czterej 
muszkieterowie” (panam, b.o.).

GRUNWALD — g. 17 „Pirat” 
(meks. b.o.), g. 19 „Po sezonie” 
(ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 „Ostatni skok gangu Olse­
na” (duń. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Noc 
ne widma” (ang. 18 1.).

MALTA — g. 19 DKF — seans 
zamknięty.

MINIATURKA — g. 15.30, „To­
mek Sawyer” (USA b.o.), g 17.30, 
19.30 „Mściciel” (USA 18 1).

PANCERNIAK — g. 17 „Trzej 
muszkieterowie” (panam, b.o.), g. 
19.30 „Żądło” (USA 15 1).

RIALTÓ — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Filc story” (fr.wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
SKF — seans zamknięty, g. 19.30 
„Chinatown” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Złoto dla zu­
chwałych” (iug. bo.), g. 19.30 
„Szczeki” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 20 „Za 
pach kobiety” (wł. 18 1.), g. 16, 
18 „Olśnienie” (poi. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Mój brat ma 
fajnego brata” (czech. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12, „Oddział” 
(USA 15 1.), g. 14. 18. 20.15 „Trę­
dowata” (msl. 12 1.).

WRZOS ~Luboń) — g. 18 „Szczu 
ry Parvża” (fr. b.o.)

WRZOS (Mosinal — g. 17, 19.15 
..Patt Garret i Billy Kid” (USA 
18 1.).

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

K oyiuity 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

neurologia — ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-3C 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacj: 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynnj 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekairz psychiatra, wzg! 
psycholog. Porady prawne główni' 
z zakresu prawa rodzinnego, ople 
kuńczego. leczenia odwykoweg' 
i chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: Dą 
browskiego 140,142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „O królu Kalasan­
tym” słuch.; 9.30 Słynne zespoły 
ludowe; 10.08 Arie wokalne. arie 
instrumentalne; 10.30 Niezapomnia 
ne stronice: .Lalka” — pow.;

10.40 Jazz w duecie; 11.12 Rytmy, 
barwy, nastroje z Łodzi: 11.30 Kieł 
ce na muz. antenie; 13 Konc na 
8 puzonów; 13.15 Dom i my: 13.35 
Spotkanie z folklorem: 14 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 14.25 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 14.30 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekka muza przez lata; 
16.06 U przyjaciół: 16.11 An­
tologia jazzu polskiego: 16.35 
Estrada przyjaźni; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Twórcy polskiej piosenki; 19.15 
Ork. PR i TV w Katowicach; 20.05 
NURT — „Doni rodzinny i szko­
ła”: 20.25 Nowości płytoteki: 21.15 
Konc. życzeń: 22.20 Zespół ..Kon­
sonans”; 22.30 Rep. na zamówie­
nie; 22.45 Minirecita) piosenkar­
ski E. Snieżanki: 23.10 Kores^on- 
dencia z zagranic’7- 23.15 Wybitni 
artyści polscy — Pianista W. Kę- 
dra.

Wiadomości: o 01. 1. 2. 3. 4. 5. 8, 
9. 10 12.05. 15. 10. 19 20. 21. 22. 23.

PROGRAM U: L<5 W kre-u 
ferm tanecznych: 8.’5 Dz’esieciu 
wspaniałych — ludzie wielkiej 
gry; 9 G. Malcolm — solista i ka 
meralista; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Kronika kultur.: 10.15 
Konc. Orkiestry Kameralnei; 
19.40 Nie ma marginesu; U Dla 
kl. VIIT (wych. obywat.). Cykl: 
„Kim będę?”: 11.20 R Schuman: 
„Narzeczona z Messyny” uwertu­
ra c-moll: 11.35 Chorobv w«nerycz 
ne nadal groźne; 11.45 Od Tatr do

Druga bomba kobaltowa 
dla poznańskiego lecznictwa

Jak swego czasu informowaliśmy, po usilnych staraniach 
Poznaniowi przyznano drugą bombę kobaltową. Ostatnio 
urządzenia takie firmy „Sie mens” nadeszły do Poznania 
i zostały ulokowane w pomie szczeniach Wojewódzkiego 
Specjalistycznego Zespołu Onkologicznego.Nowa bomba kobaltowa za instalowana będzie w przygo towanej uprzednio kabinie, przez zespół monterów firmy „Siemens”. Z chwilą uzyska­nia do niej izotopu kobaltu CO 60. co nastąpi po zakończę niu prac montażowych, w poznańskim ośrodku będą pra cowały równocześnie dwa u- rządzenia tego typu. Warto przypomnieć, że do pierwszej bomby otrzymano ostatnio nowy ładunek promieniotwór­czy ze Związku Radzieckiego. Uzyskanie drugiego cenneso urządzenia do zwalczania cho rób na tle raka stało się moż­liwe dzięki usilnym staraniom i pomocy Wydziału Zdrowia

W Klubśe Dobrej Roboty

Smak jakości wyrobów „Goplany14W Zakładach Przemysłu Cu­kierniczego „Goplana” w Po­znaniu przygotowuje się dla niektórych wyrobów opakowa nia sezonowe. W świątecznej „gwiazdkowej” obwolucie o- trzymają więc amatorzy słody czy m. in. nową czekoladę mleczną o nazwie „Poznańska”, której produkcję rozpoczęto wczoraj po południu.
Wprowadzając na rynek wiele 

słodkich nowości (asortyment pro­
dukcji zakładów w Poznaniu, Le­
sznie, Kargowej i Sulechowie o- 
bejmuje ponad 200 wyrobów), „Go­
plana” podejmuje szereg przedsię 
wzięć mających na celu podnosze­
nie jakości. W ostatnich dwóch la 
tach gruntownie zmodernizowano

Laureaci konkursu

„Rewolucja Październikowa w literaturze'4
Publikujemy pełną listę nagrodzonych w konkursie organi­

zowanym przez Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko—Radzieckiej w Poznaniu, Przedsiębiorstwo Państwo­
we „Dom Książki” oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego” z 
okazji 59 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.
Nagrody książkowe otrzymują: 

„Jeszcze raz o sztabie generalnym 
w latach wojny”: Aleksandra Ksią 
łek i Longina Frankiewicz — Po- 
•nań, Genowefa Bronisz — Lisewo, 
Terzy Jabłoński — Toporów, Miro­
sław Ptaszyk — Środa, „W szta­
bach i na frontach”: Paweł Szmyt

Magda Rutkowska — Luboń, Ro- 
nan Kęciński — Buczek Wielki, Mi 
■osław Hampel — Września oraz 
Krystyna Baranowska — Poznań; 
,Gorący śnieg”: Ewa Stryszowska, 
Tarosław Władysiak, Iwona Matu­
szak, Grażyna Szurkowska, Tere­
sa Hołoga — wszyscy Poznań, Zo- 
'ia Dziubek — Ciemierowo, Paweł 
Winiecki — Śrem, Olga Lonka — 
Nekla, Grażyna Buta — Dziewo- 
tlucz, Łucjan Braciszewski —

Bałtyku; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „U podnóża wielkiej 
twierdzy” gawęda; 12.45 Recital z 
nagrań skrzypaczki Kaji Danczow 
skiej; 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
Retro w piosence: 14.10 Więcej, le 
piej, nowocześniej; 14.25 Śpiewa 
Chór Radia i Telewizji Belgradz­
kiej; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Gra Warszawska 
Ork PR i TV 16.10 Trzy nlusy 
dla urody: 16.25 Mel z musicali; 
16.40 Magazyn informac.: 16.50 Ra 
dioexpress: 17 R. Wagner: Wsten 
do dramatu muzvczneero „Parsi- 
fal”; 17.15 Nim się książką uka- 
że — „Totenhrnn” fragm. pow. 
K. Truchanowskiego; 17.40 Radio- 
latarnia — magazyn pop.-nauko­
wy; 18 Nowe nagrania radiowe — 
gra pianistka M. Korecka: 18.40 
„Zieleń w górniczym godle”: 19 
„Stołeczne aktualności muzvczne” 
pod red. J. Ekierta: 19.30 „Kwiat­
ki do kożucha” — aud. satyrycz­
na: 20 Dzieje motetu (and. IX); 
20.28 „Oczy szeroko rozwarte” — 
wiersze A. Czerniewskiego: 20.38 
A. Skriabin: TI Symfonia c-moll 
on. 29; 21.50 Śpiewa Chór PR ”i 
TV we Wrocławiu; ?2.10 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granicą: 22.40 Muz. B. 
Szabelskiego — W 80 rocznicę 
urodzin kompozvtora: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 „Stalowa 
Wola 76”.

Wiadomości: 4.39, 5.30. 6.30, 7.’0, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Widmo” — pow.; 9.10 
„Pod dachami Paryża”; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10.35 Złote przeboje C. San- 
tany; 11 Zycie rodzinne; 11.30 Blue 
sy *H. Silvera; 12.25 Za kierowni­
ca;. 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Spotkanie z Ramą” — pow.; 14 
Symf. „Londyńskie” Haydna; 
15.10 Pocztówka dźw. z Japonii; 
15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 Jaz­
zowe tanga i walce: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Erie Clap-

Urzędu Wojewódzkiego oraz Instytutu Onkologii w War­szawie.Oddanie do użytku drugiej bomby kobaltowej umożliwi objęcie leczeniem szerszego kręgu chorych. Pozyskano też nową kadrę do cbsługi apara tury, którą się obecnie szkoli.Druga bomba nie rozwiązu­je w pełni problemu leczni­ctwa schorzeń na tle raka. Nadal odczuwa się brak łó­żek dla chorych poddanych leczeniu energią promienistą. Jest to w tei chwili najważ­niejszy problem lecznictwa onkologicznego w Poznaniu.(za)

park maszynowy. Zainstalowano 
m. in. sterowaną elektronicznie 
mieszarkę do zarabiania mas cze­
koladowych, nowoczesne urządze­
nia do przerobu ziarna kakaowego 
i młyny kulowe, dzięki którym o- 
siąga się wysoki stopień rozdrob­
nienia miazgi kakaowej. „Gopla­
na” zdobyła dla swoich wyrobów 
31 znaków jakości oraz szereg ne 
dali i dyplomów.Osiągnięcia tego największe­go w Polsce producenta słody­czy przedstawiono na wysta­wie. którą otwarto wczoraj w Domu Technika w Poznaniu Zorganizował ją Wielkopolski Klub Dobrej Roboty w ramach cyklu prezentacji zakładów bio rących udział w IV Ouólnopol skim Konkursie DO-RO. (gra)

Czarnków; „Powrót”: Jarosław 
Szczepański, Ireneusz Skrzypczyń- 
ski, Alicja Ptaszyńska, Wojciech 
Klauza, R. Baranowska, Eugeniusz 
Janusz, Maria Grus — wszyscy Po 
znań, Małgorzata Mikołajewska — 
Lisewo, Paweł Bąkowski — Luboń, 
Robert Maćkowiak — Swarzędz; 
„Dom u rozstajnych dróg”: Ry­
szard Klara, Katarzyna Kamprow 
ska, Michał Baranowski, Tomasz 
Niedźwiecki, Krzysztof Heliasz — 
wszycy Poznań, oraz Maria Kowa- 
lak — Luboń, Anna Hankowska — 
Rogoźno, Anna Drozdowiez z Wą­
growca, Marek Demski — Chwał­
kowo, Janusz Kusiak — Książ; 
„Zmartwychwstanie”: Arletta Ja­
kubowska, Alina Sulińska, Jaro­
sław Łopaczewski, Leszek Filipiak, 

ton — muzyk poszukiwany; 16.45 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17 40 Fotoplastikon: Polski tramp 
w Togo; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Z jazzowego archiwum: 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera — „Ja­
skółka” — G. Puccini; 19.50 „Wid 
mo” — pow.; 20 „Witamy w do­
mu” — autorska płyta zespołu Osi 
bisa; 20.30 Świat zaginiony — ga­
węda; 20.40 H. Lawa gra J. S. Ba 
cha; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Bijelo Dumge; 22.15 „Dro 
ga przez mękę” pow.; 22.45 Pio­
senki Bułata Okudżawy: 23 „Anty 
światy” — poezja A. Wozniesien- 
skiego; 23.05 Czas relaksu; 22.30 
Śpiewa Bob Dylan.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla kl. IV lic. (jęz. pol­
ski) „Poeci najnowszego czasu” — 
montaż literacki: 11.30 Sąsiedzi 
„Lucia Silli”; 11.55 Ork. Rozrywk. 
PR i Tv w Katowicach; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rytmy 
ludowe z różnych stron świata; 
13 Z radiowej fonoteki muz. (ste­
reo); 13.50 Dla kl. II lic. (Jęz. 
polski) „Czytały go pokolenia”; 
14.25 Teatr PR — Studio Współ­
czesne — Aktorzy naszych słu­
chowisk Stanisława Stampf „Kun 
del”; 15.13 „List do Polskiego Ra­
dia” — słuch.; 16.05 Renesans pia- 
noli — nagrania I. J. Paderew­
skiego Ludwig van Beethoven — 
XIV Sonata fortep. cis-moll „Księ­
życowa” op. 27 nr 2; 16.20 J. I. 
Bach: Konc. F-dur na skrzypce i 
ork.; 16.40 Z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” felieton; 16.50 
Radioexpress; 17 Radioreklama; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Antena 
Młodych — magazyn młodzieżo­
wy; 18 Piosenki i melodie estra­
dy; 18.25 Kodeks i kierownica ,.Co 
nowego proponuje się 'w kodek­
sie?; 18.40 W świecie humanistyki; 
19 Radiowo — Tv Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka „Jak 
radio pomaga w nauce”; 19.15 J.

Klie pierwsza to i z pew-1 nością nie ostatnia spra­wa, którą zajał się SAMO­RZĄD MIESZKAŃCÓW Osied la Przyjaźni na Winogradach. Dla wygody około 15 000 miesz kańców tego osiedla jeden z większych pawilonów handlo­wych nr 620 przeznaczono na rozmaite towary przemysłowe.
KRONIKA
o em ijk

SESJA ODDZIAŁU PAN

W Sali Malinowej Pałacu Dzia- 
łyńskich w Poznaniu odbyła się 
wczoraj sesja Zgromadzenia Ogól­
nego poznańskiego Oddziału PAN. 
Referat o upowszechnianiu nauKi 
w działalności Polskiej Akademii 
Nauk jako instytucji i korporacji 
uczonych wygłosił prezes Oddzia­
łu PAN w Poznaniu prof. dr Ge­
rard Labuda. Omówił on różne for 
my popularyzacji wiedzy, upow­
szechniania i udostępniania wszel­
kiego rodzaju odkryć, innowacji 
oraz twórczych i oryginalnych roz 
wiązań. Uczestnicy sesji wysłucha 
li komunikatów o upowszechnia­
niu nauki w działalności oddzia­

ł>w PAN i towarzystw naukowych.
(zr)

PRZEGLĄD FILMÓW 
SPOŁECZNO-POLITYCZNYCH

W poznańskim kinie studyjnym 
„Muza”, projekcją radzieckiego fil 
mu „Premia” zainaugurowano 
wczoraj III Przegląd Filmów Spo­
łeczno-Politycznych — imprezę zor 
ganizowaną przez wojewódzką pla 
cówkę Uniwersytetu Robotniczego 
ZSMP, Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów oraz re 
dakcję „Gazety Zachodniej”. W 
programie przeglądu sa m. in. ta 
kie pozycje współczesnej polskiej 
i obcej kinematografii, jak „Bliz­
na”, „Sekcja specjalna”, „Ludzie 
godni szacunku” oraz „Oddział”.

(kos)

Marek Gałężewski — wszyscy Po­
znań, Regina Andrzejewska i Wło­
dzimierz Bernacki — Stęszew, He­
lena Kurowska — Zamysłowo, Mał 
gorzata Tuliszka — Buk i Alicja 
Bresińska — Kościan; „O pierwszej, 
ekscelencjo”: Robert Borucki, Ro 
man Skierski — Poznań, Krzysztof 
Kęciński — Buczek Wielki, Jadwi 
ga Abramczuk — Turek, Ryszard 
Ratajczak — Luboń; „Młoda Gwar 
dia”: Małgorzata Ratajczak — Po­
znań, Barbara Molska — Ostrowi­
te, Maria Bresińska — Kościan, 
Regina Szczepaniak — Śrem, Prze 
mysław Hirschfeld — Września; 
„Słownik polsko-rosyjski”: Mario 
la Kawicka, Artur Nowicki, Ma­
riusz Pastusiak, Marek Szymański 
— wszyscy Poznań, Iwona Macie­
jewska — Radzewo, Agata Nowa­
kowska i Anna Rączkiewicz — 
Śrem, Leszek Skorupiński — Lu­
boń, Jolanta Majchrzak — Stę­
szew.

Wszystkie nagrody prześlemy 
pocztą. (—) 

rosyjski: 19.30 W. A. Mozart — 
Lucio Silla — Opera seria w 
trzech aktach (stereo); 22.27 Kraje 
i ludzie — Jugosławia; 22.47 J. F. 
Haendel; 2 Sonata g-moll.

Wiadomości: 12, 16.

L TEŁEWim~l
PROGRAM 1; 6 — XTR — Che­

mia: „Dysocjac.ia elektrolityczna”. 
1. 12; 6.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin: „Fizyczne i chemiczne wła­
ściwości gleby-’. 1. 8; 9 — Histo 
ria dla kl. VI „Górnictwo i hut 
nictwo”; 11.05 — .1. polski dla kl. 
VII: „Radio”; 11.30 — „Marty” — 
film fab. prod. USA; 13.45 — TTR 
Fizyka: „Fale dźwiękowe”, 1. 25* 
14.30 TTR — Mechanizacja roi 
nictwa: „Sztuczne dosuszanie sia 
na”, 1. 29; 16.30 - Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Ekran 
z bratkiem”; 18 - „Poligon”
(kol.; 18.20 — „Konsylium”, cz. 
1; 18.50 — „Radzimy rolnikom”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 _  
Wieczór z dziennikiem (kol.)- 
20.40 — „07 zgłoś się” — film ser’ 
Pro,d- V' Odc* 2 P‘- ..Wisior” 
<£o!.); 21.35 — „Pegaz” (kol.);
22.^0 ,,Konsylium”, cz. 2; 22.35
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 16.20 — Język ro­
syjski, 1. 9 (kol.); 16.55 — Siadem 
wynalazku: „Laureaci” — pro­
gram oświatowy; 17 20 — Portre­
ty: „Jurij Temirkanow” — film 
dek. prod. ZSRR; 17.40 — Turys­
tyka i wypoczynek; 18.10 — „Po­
radnia Młodych”; 18.40 — „Teles 
kop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Urania (kol.); 
21.15 — Hiszpańskie miniatury ta­
neczne (kol.); 21.35 — „24 godziny” 
(kol.); 21.45 — „Kto odchodzi w- 
deszczu” — film fab. prod. CSRS 
(kol.); 23.10 — Język francuski,1 ÓC

Można było tutaj kupić, zgod­nie z widniejącym na pawilo­nie szyldem „Wszystko dla do­mu” artykuły m. in. galante­ryjne, drogeryjne, kosmetycz­ne. pamiątkarskie, gospodars­twa domowego oraz sprzęt ra­diowo-telewizyjny i meble w małych seriach. A ponieważ był to jedyny sklep z tak uroz maiconym asortymentem toT warów mieszkańcy bardzo by­li z niego zadowoleni.Raptem dowiedzieli się, że większość artykułów zniknie z półek, całą natomiast powierzchnię handlową prze­znaczy się tylko na sprzedaż towarów elektrotechnicznych oraz sprzętu radiowo-telewi­zyjnego i mebli. I tak się też stało. Przebranżowienie nastą- oiło bez wiedzy samorządu mieszkańców. Tenże starania o orzywrócenie na półki artyku­łów codziennego użytku rozpo­czął więc już po fakcie. Było to w sieroniu br. Od tego okre su Rada Osiedla Przyjaźni, aby mieszkańcy nie musieli kupo­wać np. proszku do prania w centrum miasta lub w odleg­łych sklepach na Winogradach, zabrała się energicznie do dzia łania.Przewodniczący Rady — dr Jerzy Wyszanowski zebrał spo­ro pism w tej sprawie. Nadto przeprowadzono także wiele rozmów na ten temat z Woje­wódzkim Przedsiębiorstwem Handlu Wewnętrznego, Dział Obrotu Artykułami Wyposaże­nia Mieszkań. Wszystkie te sta rania spełzły jednak na ni­czym. Dopiero interwencja sa­morządu mieszkańców, popar­ta przez zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, w Wydziale Handlu i Usług Urzę­du Miejskiego w Poznaniu, okazała się skuteczna. Wydział polecił (pismem z dnia 12. XI. br.) Wojewódzkiemu Przedsię­biorstwu Handlu Wewnętrzne­go do 20 listopada br. — „przy wrócić w wymienionym pawi­lonie pełen asortyment artyku­łów. jak przed reformą organi­zacji handlu”. Nadto w owym piśmie zaznaczono, że wspom­niane przedsiębiorstwo zlekce­ważyło zarządzenie Prezyden­ta m. Poznania z dnia 31 mar­ca br. w sprawie współpracy z org?.nami samorządu miesz­kańców.Wszystko wiec zostało wy­jaśnione ku zadowoleniu miesz kańców Osiedla Przyjaźni, ale do 27 listopada w pawilonie jeszcze nic się nie zmieniło. Po­dobno ostatnio złożono zamó­wienia na artykuły, które w poprzednim okresie można by­ło tam nabywać. Z tym, że to-

wary drogeryjne i perfurłi ne, jak poinformował nJS’ wiciel PSM, unńeszczon Cd5 w bloku 10 znajdującym,.0^ pobliżu pawilonu.T°i ^eden z iiC2r, przykładów aktywnego ^ ma i'zaangażowania wy osiedla samorządu kańców. Jeżeli wyma^'" interes ogółu tak P1 to m. in. z organizowani osiedlu kółek zaintereso?? klubów np. ZBoWiD u kowie Rady wykazują mum dobrej woli. nie p ’ godzin na społeczną pracę 2
Jnterbiuro 76'

Urządzenia biurowi 
na obwodach scalonyW handlowej ofercie wystu ców zagranicznych na Mięto narodowym Salonie Technii Biurowej „Interbiuro-76" lazły się urządzenia technik, obliczeniowej, maszyny i n posażenie biurowe oraz sysfe my automatyzacji różnego!-, pu prac projektowych.Kombinat „Zentronik'1 z N; mieckiej Republiki Demokr; tycznej prezentuje w Pozna, niu elektroniczny autoir,? obrachunkowy Daro-385. konuje on wszystkie typoi prace rozliczeniowe w księga wości finansowej, rachub: płac, rozliczaniu kosztów on planowaniu zbytu. Równie ii teresująca jest dziurkarh drukarka Dar o 415 S, elekta nicznie przetwarzająca damZakład Techniki Obliczenia wej z Budapesztu oferuj m. in. maszynę matematyce Videoton JS-1010, która pra twarzając dane na przykij steruje procesami przemyśli- wymi i wykonuje obliczem naukowo-techniczne.Francuska firma Adressi presse. specjalizująca się i produkcji maszyn biurowyci wystawia m. in. automatyce urządzenie do adresowaniab pert, wykazów i spisów, a tak­że maszynę do automatyczne­go cięcia oraz układania do­kumentów.Wystawcy z Republiki Feć ralnej Niemiec demonstruj tak zwany ormigowy syst®r. dokumentacji, a na stoiskfirmy Adressograph graph są fotokopiarki, ny offsetowe, maszyny du fotograficznego i so maszy 

do skh

Uczniowie — artyści

Tworzą kulturalny krajobraz miastaCwoją obecność w artysty cznym życiu miasta u- czniowie Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Pozna­niu zaznaczają przede wszyst­kim poprzez wystawy swoich prac. Wtedy najbardziej uwa­ga mieszkańców skupia się na tym co robi uzdolniona arty­stycznie młodzież, jakie ma możliwości i osiągnięcia. Wy­stawy weszły już na stałe do kalendarza kulturalnych im­prez Poznania. Najczęściej, korzystając ze ścisłej współ­pracy z Towarzystwem Miłoś­ników Miasta Poznania, mło­dzi twórcy swoje prace prezen tują w salonie tegoż Towarzy stwa. Pokazują obrazy, rysun­ki, kompozycje dobrane bądź to tematycznie, bądź też prace przywiezione z różnych wyjaz dów i plenerów. Najnowsza ekspozycja ma jednak nieco inny charakter.
Zorganizowano ją bo-wiem z 

okazji 30-lecia istnienia szkoły, a 
zgromadzono w holu sali Wielkiej 
Pałacu Kultury (otwarcie w po­
niedziałek) najbardziej interesują 
ce prace z 5 lat. Dzięki temu, że 
autorami ich są uczniowie ze 
wszys-tkich klas, a nawgt absol­
wenci, po-każą one jak dojrzewa 
proces artystycznego wypowiada­
nia się — od spontaniczności do 
stopniowo coraz bardziej świado­
mej i kontrolowanej ekspresji 
twórczej.Średnie szkolnictwo artysty czne w Poznaniu ma bogatą tradycję. Początków można szukać po pierwszej wojnie światowej, kiedy otwarto Szkołę Sztuk Zdobniczych i

Przemysłu Artystycznego. Byli to szkoła zawodowa. Ten kie runek zresztą zachowany 20 stał i obecnie, jako że Ikeu daje obok wykształcenia o?® nego, konkretne umiejętno-; potrzebne do wykony^a®' pracy dekoratora, nauczyoi , rysunków, plastyka w doma i placówkach kulturalni • teatrach. Niemniej " zaznaczyć trzeba że 0-'°0. procent absolwentów P°^L je dalsze, najczęściej arty • czne studia. Z ich nazwis spotykamy się potem studentów Wyższych ' Plastycznych w PoznanlJu iu. kowie, Warszawie, ToruMłodzież z Państwo* Liceum Sztuk Plastyczny . Poznaniu swoje osiąg prezentuje nie tylko * nach wystawowych mia czyna się już w szkoe- 
dzi plastycy utworzy 
Niezależnych, galenę- 
wystawiają swoje Pra > . ? 
konane poza szkolny 
wiązkiem. Potem sami J niają, dyskutują. u /urfi też w wielu ogólnop międzynarodowych ńb0^ sach. Dla przykładu P znaleźć i stworzyć 1 eStn do bajek Andersena, czyli z powodzeniem _ rencjach i PokazapC7hvSe, ci i młodzieży w KZ<U dzo. Moskwie i Par'" tutNa co dzień w Poznaniu. I * pOde gdzie odbywają by by mują wiele prac. _ ' ono coraz piękniejsi •6 STRONA
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